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— Ta. wł. —E 
PRAGA. 25 jednak się ruszy- 


r | moy 
io g ren Praga rusza sie w takt 
mistrzostw hokejowych. 


Tempo 
zawodów przeniosło się 7 wełtaw | 
skiej wyspy na całe miasto. Wich 
rytmie ukazują się dzienniki, wy- | 
mełniaja restauracje, ich przebieg 
daje temat do rozmów w teatrze, | 
tabelami wyników; zapełniają” się: 
wystawy magazynów. Nawet Ba- ; 
ta reklamuje obuwie przy pomocy. 
turnieju o mistrzostwa Świata. | 


Nie jest to bynaimniej zasługą 
organizatorów. ani usmiejętnej re- 
klamy prasowej. Te rzeczy zosta- 
ły karygodnie zaniedbane i W 
pierwszych dniach mistrzostw wy 
glądało na to. że turniej obchodzić | 
pędzie tylko te grupe osób, która 
znajdwie się na kjlkusetmetrowej 
powierzchni stadion 


OMOTI 


zawiodły. bokei przebojem zwał. | 
czył oboietność mas i przełamał 
trudności organizacyjne. Ż każ- 
dym dniem kolo rozpedowe mi- 
strzostw nabierało na powacze 1 
sile. gniotło wszystkie przeszkody. 
zdobywało nowe tereny. Jest to 
wyłącznie triumi atrakcyjnej SłY 


ZEGAR 
podczas meczu Polska — N 


POLSKO 


STADJONU PRASKIEGO 
iemcy, w drugiej 


SOBOTA, DNIA 25 LUTEGO 1933 ROKU 


Jędrzejowska trenuje w Londynie 


istrzostwa hokejowe świata 


Ostatnie rewelacje z placu boju w Pradze. U.S.A. czy Kanada. Czechy, Ausfrja czy Niemcy? 


Łyżwiarze najlepsi wśród Słowian. Finał narciarskich mistrzostw Polski 


Pa O ET YOGA 


EPREZENTACJA POLSKI W PRADZE ! 
Od lewej: PEN Stogowski, Werner, Wołkowski. Adamowski, 
Materski, *Sabiński, Sokołowski, Ludwiczak. 


sportu, która potrafi wydać owo |nie tłum przychodzi, bv podziwiać 
ce nawet na nieprzeoranym grun- | Vłastę Buriana w tvrolskim kape- 
cie. iw NEE EURE: 5 o 

i iedzi mem, by zobaczyć mecz — 
RAD PR > doi Polska i że nic nie ciagnęło na lód 
starego ziemianina a młodego 
premiera p. Malypetra, oprócz 
przeświadczenia. że nie wypada 
przecież opuścić imprezy. o której 
mówi cała Praga, cała Czechosło 
wacia. 


We wtorek ogłoszona zwolnie- 
nie z pracv 24 kasierów. Są nie- 
potrzebni. Wszystkie bilety: na Śro 
de. czwartek. piatek i sobote są 
już sprzedane. Wszystkie miejsca 
zajęte. Jedynie na gry puharu po- 
cieszenia. na prymitywne- walki 
Łotwy z Rumunia można jeszcze 
otrzymać kartę wstępu. Wytwo- 
rzyła się nieoficjalna giełda bile- 
towa. Przyjaciel sprzedaje w dro 
dze ustępstwa serdecznemu driho 
wi bilet na mecz Kanada — USA. 
za 150 koron. Znaiomv zażądałby 
więcej, obcy nie sprzedałby za 
żadne skarby. 


Haussa na bilety 


że 


* 


naa sc anna 


tercji wskazywał je- odpowiada 


Szcze stan 0:0. 


IZYDOR ŁUSZCZEK 
narciarskich -mistrzostw 
Poiski — zwyciezca w kombinacji 


bohater 


STEHLIK — CZECHOSŁOWACJA 


zdobywca drugiego miejsca w bie- 
gu 50 kim. na mistrzostwach Poiski. 


ROK XI 


Z SZYBKOŚCIĄ 150 KLM. NA GODZINĘ NA NARTACH. 
Tak fatastyczną szybkość uzyskali uczestnicy specialnęgo biegu zjaz dowego w St. Moritz. Oto jeden z 


nich — Gesperl (innsbruck). 


mu tylko doskonały Dorazil. 


Na meczu z Czechosłowacją, a 
potem z USA  dochrapaliśmy się 
wreszcie jednej przyzwoitej linji a- 
taku. Materski, Wołkowski i Sabiń- 
ski nie mogą zachwycić współpra- 
cą i zgraniem, ale każdy z nich 
dobrze pracuje na własną rękę i 
usiłuje zrozum.eć sąstada. Olbrzy- 
mią jednak wadą obu ataków jest 
nada! impotencja strzałowa. W ca- 
łej hokejowej Polsce. jak się oka- 
zuje, strzela tylko Adamowski i to 
tylko w specjalnych warunkach. 


Mimo to drugi atak (Ad. Wer. 
Godi.) jest © wiele gorszy od na- 
padu Wołtkowskiego, co w wyraź- 


haussie sportowej. Mamy coraz 
bardziej porywające mecze, coraz 
wsparmiałsze walki, drużyny z każ- 
dym dniem nabierają rutyny i szli- 
fu. Taka Belgja, Rumunja, Szwai- 
carja robią postępy z meczu ra 
mecz. 


Polska poprawia się bodaj naj- 
wyraźniej, Stogowski zagrał na- 
prawdę dobrze dopiero na meczu z 
USA. W obliczu karabinów maszy- 
nowych przeciwników Stogowski 
zapomniał o pozie, o efektownym 
wyglądzie, szaleńczych wypadach 
na środek boiska. Był to nareszcie 
utalentowany bramkarz. który cią 
gle pamięta, że wstawiono go do 
druciamej siatki na to, by nie po- 


zwolił wPrzedziirdwić jej Śwanajew Sposób odb.ja się na wynikach 
czarnym krążkiem. spotkań. Wystarczy po wiedzieć, że 
ski l i wszystkie bramki w meczach z 
vby wolno mi Czechosłowacją (gdzie właściwie 


swój głos przy wyborze reprezen- 
tacji Europy przeciw Ameryce, to 
z czystem sumieniem wotowałbym 
wstawienie Sokołowskiego do obro 
ny. Z graczy europejskich przeciw 
stawiony być może Sokołowski=- 


strzelono nam dwa gole) i z USA 
padły w czasie gry drugiego napa- 
du. Szenajch grał tylko jeden raz 
1 wypadł blado. Taksamo Piechota. 
Kowalski Aleksander nie występo- 


było ze 
k jeszcze ani razu, ponieważ nie 


O W A AAA AA A 


BRaTH — H. D. W. 
zajmuje ll-te miejsce w konkursie skoków na Krokwi. 


ma treningu i kończy kurację zła- 
manego żebra. Wiadomości praso- 
we o jego grze z Niemcami pole- 
gają na jakiejś omyłce. 


Tak wygląda syntetyczna syłwet 
ka naszej drużyny. Najbardziej po- 
cieszającym jest widoczny po:*:p, 
jaki robi polski zespół, który w tak 
tyce obronnej nie ma bodzg sobie 
równych. a szwankuje jeszsze w 
ataku. W czasie całego turnieju pra 
skiego strzeliliśmy tylko jedną 
bramkę — Belgii. 


Dalszy ciąg na str. 2-giej. 


KARL SCHAEFER 


znowu zdobył mistrzostwo świata 

w jeździe figurowej i znowu. jak 

dawniej, jedynym jego konkureu= 
tem był Szwed Graffistróm 


„ Rehalibitacja za Innsbruck na 
deszła nadspodziewanie prędko 
i wypadła więcej niż zadowala- 
jąco. Elita zawodników czes- 
kich (jedynie bez Simmmka i No- 
waka), hriumfująca ua zawodach 
F.1.S., została pokonana w Zako- 
panem na głowę. Narciarstwo od 
zyskało” wieke utraconej w bez- 
śnieżnym lrsburcku sławy. Nie- 
stety, echa zwycięstw azkopiań- 
skich nie będą miały tego zasię- 
go co kłęski insbruckie. To też 
propagandowo rehabilitacja jest 


Tajemnica powodzeń zakopiań 
skich leży w tem, że warunki mi 
strzostw Polski były wyjątkowo 
dla nas przychylne. Śnieg zmar- 
znięty, nośny pozwalał bez tru- 
du przejrzeć tajermice smarowa 
nia — tej pięty achillesowoj na- 
szych zawodirików. 

Trasa o charakterze wybitnie 
norweskim wybrana przez Tom- 
tera, była wybitnie odpowiednia 
naszytn lekkim i niezbyt silnyin 
fizycznie, ale doskonałym tech- 
mczwe zawodnikom. 

Pierwszy projekt trasy Tom- 
tera został zresztą odrzucony ja 
ko za trudny. Drugi — akcepio- | 
wany — niewiele mu ustępował. 
Trasa prowadzora przez parowy! 
wąwozy i stnumyki, o nagłych 
skrętach, wymagała niezwykłej, 
pracyzji w opanowaniu zwrotów 
na jaknajmniejszej przestrzeni. 
Tu też mógł zabłysnąć Łuszczek 
tak blady w biegu ua bezśnież- 
nych polach Sesfeldu. Tu mózł 
pokonać atletycznego Bartova 
Bronek Czech, gorszy w  Imns- 
brucku o całe 4 minuty. Tu 
wreszcie mogła stanąć ma star- 
cie cała elta biegaczy polskich íl 
swemi wynikami sprostować wie 
le błędów, poczywonych przy 
wybieraniu reprezentacji do Imis 
brucku. 


tal 3 5 +... |miejsce zajął Mrowca, 7-me —|na krytym korcie Berlina, miała |mniej więcej równy drużynie, któ 
Cieniem biegu 18 kim. było nie | Czech Wład. na 130 startujących. nam dostarczyć znakomity materjra w Kopenhadze pokonała Legię. 
dostateczne znakowanie go, Co| Pjerwszemi miejscami podzielni jał porównawczy w obliczu pol- | Petersen iest rakieta równiej mia- 


wywołało zmylenie trasy przez 
paru zawodników, a w konsek- 
wencji stworzyło plotkę, szero- 
ko kotpomtowaną w Zakopanem, 
że nie wszy'sikie czasy były re- 


połowiczna. | 


|ły o sukcesach Polaków: 


— mal - — sr zza 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 25 lutego 1933 roku 


E estes F 


że elita zawodników polskich bę- | lądowanie. 
dzie mogła dać sobie jeszcze re- 


sularne i że paru zawodników j2- 
dynie dzięki skrótom osiągnęło 
tak zmakomite wyniki, 

Jednolity fromt, który tak im-| słowacji w Harrachowie 
ponował w Innsbrucku, na tere- | luty). Do Westerowa bowiem na | 
nie Zakopanego został natych- | mistrzostwa 


(3—5; go przygotowania skoczni. 
Pozatem 


klubowe wybuchły jak race, nie| nek Czech, a tylko Andrzej i 

cofając się przed różnemi posą- | Stanisław Marusarze, Słowiński 

dzeniami, z całą zresztą pewno- i t. d. 

ścią zupełnie niesłusznemi. Niedzielny- konkurs skoków 
To też bardzo jest pomyślne | został popsuty przez śnieżycę, 

dla spokoju narciarstwa naszego. | która sypiąc w oczy, utrudniała 


że aż czeterech 
zdystansować Bartona, naszego 


Kierownik ekspedycji Sokolej do, Wogóle organizatorzy nie spodzie- | ziazdowym. -gdzie chosłzi zwykie 
Jugoslawji, p. Rudolf Bujak. 0%0-| wali się tak wczesnego przybycia |o sekundy. 
wiedział nam następujące szczegó- | pierwszei z pań. do tego stopnia. że| W trzecim dwu zawodów skoki, 
meta nie była jeszcze przygotowa* | ra tej samej skoczni, na której nie- 
ną. Startowało okoto 15 pań. dai-| dawno skakali Polacy. Każdy za- 
sze miejsca zajęły Czeszki. wodnik oddawał po pęć skoków. 

W drugim dniu zawodów cdbyłi I próbny. dwa do biegu złożonego, 
l się bieg zjazdowy na dystansie 4 dwa da skoków otwartych. Już: 
ikm. dla panów — różnica wznie- pierwszym swym skokiem wysu- 
sień koło 800 m. Trasa o charakte= |wa się Mrowca na czoło zawodni:= 
rze alpeisknn. teren lesisty. 'ków. górtjac zarówno długościatni 

Wymagała ona od zawodników | iak też i pewnem ladowaniem. To 
tyle sił. że wielu z nich padało tuż lteż w mig uzyskuje sympatie pu- 
przed meta i n'e miało siły sie nod- | bliczności. która oklaskuie go Imicz= 
nieść. Start urządzono Zz samei|ne. W kombinacii miał oba skoki 
granicy włoskiej. Do konkurencji |stojace i zajał pierwsze miejsce. 
stawało kiiku znanych zawod-| Natomiast w konkursie otwartym, 
ników. którzy brali udział w bic-|dał się ponieść fantavii i doingo- 
gach ziazdowych w  [nnsburcku.|wany przez widzów skoczył z ca- 
I mieisce w doskonałej formie. z|łego rozbiegu. Uzyskał naidiutższy 
minutowa przewagą nad anvimi|skok dna 49 i pół m. jednak spra- 
zdobywa Władysław Czech. Każdy sowało go tak mocno. że przewro” 
wie c» to iest I minuta w biegulcił się. Mimo to. zdołał jeszcze u- 


Wyjechaliśmy z Zakopanego w 
poniedziałek rano w skadzie: Bron- 
ka Polarkówna, Czech Władysław 
oraz Mrowca Franciszek by wziąć 
udzial w Sokolich Wszechstowiań- 
skich zawodach narciarskich urzą- 
Gzanych między 17 a 20 lutym w 
Bolknie, które znamy już z wystę- 
pów naszych narciarzy. Poza ua- 
mi brali w zawodach udział Czesi 
którzy przyjechałi w składzie 6 za- 
wodników oraz trzech zawodn.- 
czek oprócz kierownictwa. oraz 
Jugosłowianie.. Z Czechów wymie- 
nić trzeba Feistauera, (brata zawod 
nika startuiacego w Zakopanem) 
craz Bohumila, z Jugosłowian star- 
tował olmpiitezyk Jansa. który w 
ostatniej chwili odwołał swój przy- 
jazd do Zakopanego. 


E” i z | 
'erwszym dmu zawodów od- 
p EE Znów w dysaweG Na kortach krytych 
km. oraz pań na dyst. 8 km. Trasa Duńczycy biją Niemców 6:1 


na 18-tkę bardzo ciężka ze wzzlę- A 
Berlin, w lutym. ! Zespół Bold - Clubben powinien i 


gu na małą ilość śniegu oraz ciężki | | 
bo 10 kin. podbieg. Z Polaków 4te| Parada członków rakiet Daniijbyć w swei efektywnej wartości! 


się Jansa, Bohumil : Feistaner. Rów | skiej ekspedycji nad Szprewę. Na rv Ulrichowi, a Gleerup odpowia 
nocześnie odbył sie bieg dła pań w | dzieje te zostały tylko częściowo |dą klasa Jacobsenowi. Obaj oni 
którym sensacją było przybycie |ziszczone. Do Berlina przyjechał jgórował nad singłstami Blau — 
Polankówny w czasie o 7 minut | Bold-Clubben z Kopenhagi, w któj Weissu (Menzel i Kuhimann) zde- 
lepszym od drugiei zawodniczki. rego barwach wystąpili: Petersen. |cvdowanie i nigdy nie mieli tud- 


(Udziału Gleerupa w mixcie z Pio 


l Glcerup, Asmussen, Holst. a więcjności w dobrnięciu do zwycię- 
| żaden. z niedawnych PGE Sa: è 
a |ków Tłoczyńskiexo 1 tmana.| Z ciekawszych wyników pm aji 


Makabi żegna 


W Winszawie, w driach 25 į 26 fu 


swego prezesa 


powstanie jego wiąże się Ściśle z 


skiego spotkania  nrzytoczymv: 
Gleerup — Kubłmann 3:6. 6:4, 6:2. 


przeciw Tłoczyńskiemu i Jędrze- 
jowskiej nie można zbyt poważnie 


SR "x A 40 _4 a 4444 


ły gorsi od Czechów! 


Rehabilitacja narciarstwa polskiego po niepowodzeniach w Innsbrucku 


| ka. Obronmą ręką z tego wyści- 
Ą Stąd wiele upadków nawetlgu wyszedł przedewszystkiem 
wanż na mistrzostwach Czecho- | wśród elity mimo bardzo dobre-|Łuszczek, który pierwszym już 


skokiem o 16 mir, dłuższym ol 


| wyrównanie nasz | Bartona, zapewunił sobie mistrz- 
Tatr (24—26 luty)|klasy jest tak wielkie, a rywali- | stwo i — spokój przy skoku dru- 
miast rozbity, a antagonizmy | nie jedzie ani Łuszczek, ani Bro- | zacia tak ostra, że o zwycięstwie | gim. Bronek Czech 
decyduje już tylko brawura. Za-| nieszczęśliwej sytuacji, że miał 
wodnicy skakali więc „na całe-| pierwszy skok bardzo krórki (38 
go“, ryzykując wiele zwłaszcza mtr.), wiele więc musiał rvzyko-! brawury był jego upadek, który 
miało szanse | wać, aby w drugim skoku wy-| pogrzebał jazo szanse. 


był w tej 


równać stracony teren. Ale zato 


najbardziej zaciętego przeciwni- | skok ten był najpiękniejszy. przyjwu, jaki na naszych skoczków 


Sokoli Pelankowa i Mrowca 


zdobywają mistrzostwa wszechsłowiańskie na nartach 


zyskać czwarte miejsce w skokach 
otwartych. 


Organizacja zawodów nad wyraz | ków stanąć mógł poprostu każ- 


sprawna. przygotowanie skoczni 
staranne. 

Brakuje nam poprostu slów, by 
opisać z jaką serdecznością w itano: 
nas tu i żegnano. 

Wogóle skonstatowatern, że zaj- 
muią się wiele nami oraz naszymi 
wynikami w sporcie. : 
nazwiska naszych dobrych narcia- 
rzy — Marusarza, Czecha, Łitszcz= 
ka. 

Wróciliśmy 


na była smutna. gdyż poraz wtóry 
nie mogła stawać do mistrzostw 
Po'ski i bromć tytułu mistrzyni 
Połskj. 

Wyniki na 18 km.: 1) Josko Taisa 
(Jugost.) 1.15.02, 2) Bohumil (Czech.) 
1.15.27, 3) Feistauer J. (Czech) 1,20,13, 
4) Mrowca Fr. (Polska) 1.21.07; 5) 
Žemva (Jug) 6) Kolons Fr. (Czech.), 
7) Czech Wład. (Polska) 

Bieg pań: Polakówna (Polska) 21.01, 
2) Kożarova (Czech.) 28,50. 3) Pro- 
vażnikowa (Czech.) 29.46, 4) Wiśnia- 
kowa (Czech.) 30.20. | ~ 

Bieg zjazdowy pań na trasie 2 km. 
(połowa trasy panów): 1) Polanków- 
ma 06 18,25, 2) Provażnikowa (Czech.) 
09,30,3/5, 3) Wiśmiakowa 09.49,3/5 

Bieg zjazdowy panów (startowało 


118): 1) Czech Wład. 8538, 2) Bohu- 
mil (Czech.) 9.49,25, 3) Music (Jug.) 


9.51.2/5. 4) Feistzuer (Czech.) 9.59.35. | 


Kombinacja (bieg złożony: 1) Mrow 
ca Fr. (Polska) 461.3, 2) Feistauer 
(Czech.) 453.7, 3) Kałons Fr. (Czech.) 
4357, 4) Żemva (Jugos.) 433. 


Miniony tydzień w kraju” 


Petersen — Menzel 6:4, 6:4. Glee | W Katowicach na sztucznym torze bywatac mistrzostwo Krakowa poraz 


|czyć jeszcze dalej. 


| Na olbrzymiem Berg Isel nabra- 


Pamictają | m strzostw, 


) w cudownych na- | 
strojach, tylko Broncia Polanków= ; 


Nr. 16 


pomnial nam najlepsze czasy na- 
szego mistrza. A na skoczni, 
iiestety, takie dobre dni są u 
Bronka coraz rzadsze. 

Stan:sław Marusarz, mając gor 
szy czas od Łuszczka i jego 


64 mtr. skok za sobą, chcąc zdo- 
być mistrzostwo, musiał sko- 
Rezultatem 


Nie podobna tu pominąć wpłv- 
wywarła skocznia w Innsbrucku. 


li nasi zawodnicy ogromnej śmia 
łości. 70'mtr. przestało ich prze- 
rażać. Toteż na Krokwi już du- 
wno nie Notowaliśmy tak dtu- 
gich i pięknych skoków jak w 
niedzielę. A 

Niestety, nie u WSZYwikich i to 
jest cieniem mistrzostw. Bo sko- 


dy. To też zdarzały się Skoki 
20-metrowe, a większość nie 


' przekracazła 40 mtr. Wygląda- 


ło to wprost kompromitująco na 
tle 64 mtr. Łuszczka i Marusa- 
rza. Szkoda wielka dla prestiżu 
że nie przeprowa- 
dzomo $Ściślejszej selekcji zawod- 
ników. 

50 klm. jest to nasz najsłab- 
Szy punkt. To też trzecie miej- 
sce Beryeha z stosunkowo nic- 
wielką róŻmicą czasu za Musi- 
|lem (coprawda nie najlepszym z 
Czechów) jest zaszczytne. Be- 
rych zresztą biegł tvm razem z 
niezwypkłem wprost zacięciem. 
| Przed biegiem zapowiedział om, 
że nikt z Polaków go nie wy- 
przedz^i słowa dotrzymał, 

Podobno zresztą kryzys for< 
my tego sympatycznego zawod- 
nika jest zupełnie zrozumiały, 
wobec niezbyt poprawnego try- 
bu życia, który prowadzi. 

Bilans mistrzostw jest więc 
ardzo pomyślny I pozstawił na 
noci złamane  fmrsbruckiem w 
opinii narciarstwo polskie. Jeżełi 
drugi etap rehabilitacji n a mi- 
strzostwach Czech w Harracho- 
wie przyniesie podobne rezulta- 
ty. zznażemy plamę zawodów 
w FLS. 


. tego obradować będzie IV kongres Ma| nazwiskiem tego przywódcy i zara traktować) Z drugiej strony Z lyżwiarskim odbył się mecz hokeżowy | drugi z rzedu. 
í oo Pole aku A W ZA AR SĘ 4. [rup — Menzel 6:4, 6:3. Petersen, pomiędzy reprezentacjami Katowic i oczn stwa : 
wele w Poke. } zem robolnika, codziennej szarej | przypuszczaliego zespołu, KOTY | Gleerup — Menzel. Kubtmann 6:3, | Bielska z wynikiem 1:1. przyczem o=. E E anki He e 
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k s oR u 6:1, przytem jedyny punkt od- | Tarchi ei. p la nailiczmiei Cracovia. pozaletn starto |>,. a AOROJOSUNN ZE 
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Mimo uchwalenia karencji do P. Z. 
P. N. wpływają ciągle jeszcze zgło- 
szenia lub zwolnienia graczy. M. lu. 
podpisał zgłoszenie do Cracovii Kisie- 


Fński H z Wisły, Wszystkie te karty, 


zgłoszeń są w PZPN. wstrzymane i 
decyzja czy Zostaną potwierdzone za 


padnie na posiedzeniu Zarządu. Praw | wa Związku. 
wyszły |piime przygotować się do igrzysk let 


dopodobine te karty, które 
z klubów przed 19 lutego będą uzna- 
ve za ważne. 

CWS. urządza bezpłatny kurs bok- 


serski dla niestowarzyszonych, Ćwi- | problemy będą gwoździem programu 
czenia odbywać się będą przy ul. Te-; sportowego Związku Makabi w Pol- 
sespoiskiej 34 w poniedziałki i czwart | 


ki od 18.30 do 19.30. Początek 27 b. m. 
Zapisy na miejscu. 


| kongresu Makabi będzie praca sporto 


i Kalzerówna po 7. Jurkowski 6 

nego następcę i kto nim bedzie? Oto; roku uhieglvm urządzono 63 zawodów: 

frapwące pytanie, na które oczekują ROT naa w Warszawie (21) 

odpowiedzi wielotysięczne rzesze ma- i na Slasku (20). 

kabeuszy w Polsce. 
Drugiem poważnem 


znań. 


Pływackie mistrzostwa Stowłańskie 
odi . 1934 w Pradze. w T. 


zagadniem IV 


Połska będzie musiała 


Kanada czy Ameryka 


Dok art. ze str. 1-ej 


Kwestja mistrzostwa Świata nie udział Czechosłowacja i zwycięzca 
została jeszcze przesądzona przez | dzisiejszego spotkania Austrja — 
przyjazd Kanadyjczyków, jak to za | Niemcy. Tajemniczą niewiadomą w 
powiadał manager Nationais p. Hor 
nat. Hokeiści z Toronto nie doró-| mistrzostwie Europv jest Szwajca- 


wich, które rozegrane zostaną w Ru- 
muni i meczu z Niemcami Te dwa 


sce ma rok 1933, 
M. A. 


„Zimowi mistrzowie Krakowa w siat- 
kówoę nie będa. wedie wszelkiego 
| prawdorodotieńswa startować w mi- 
|strzosywie Poski, gdvż ami Cracovia 
lam YMCA aie maña funduszów na wy 
sianie swych zawocn ków. 
Pingponzowe mistrzostwo Krakowa 
w konkurencji iednoskowei przymro* 
sło sporo sensacyj Wysoce faworyza 
wami gracze Wisły Herbst i Kopf prze 
grali w początkowych rumdach z lek 
i ceważonym Hochberw'em (Makabi), W 
i nale po półtoragodzinnej walce, tri: 
umf odnósł Stefaniuk. zawdzięczając 
to swojej rezwamosci, Mimo %ika- 
kronej przewari punktowej Mianow. 
skiego potrafił cm każdorazowo wyrów 


rozgrywkach o trzecie miejsce w |nać i zwycięży 13:21. 21:15, 21:17. zdo i 


na (AZS), wśród panów Mikola'czak 
(AZS) oraz params JETSZyŃńska i Miko 


łaiewski. 4 

Zbyszko i Sokół ?139:2218, Tak: wy- 
nik przyniosło POllinałowe spotkanie 
o mistrzostwo POZnańskiego okręgu w 
podnoszeniu CEżarów, W półfmale za 
pasów HOP Prona} Sokola 14:2 pk. 

Jarosławska sekcja AZS'u Iwowskie 
go urządziła turniej siatkówki w hali 
krytej. YY trójkach zwyciężył- AZS.. 
hijąc w finale Gimnazjum M 30:11. W 
szóstkach pierwsze miejsce uzyskała 
drużyna Gimnazium |. uzyskuiąc m 
finale z ĄZS, wynik 30:18. Dalsze 
miejsca zajęły: Gimn. M. Szkoła Hand! 
Szkołą Budowl. 


e — = WS ZZA = | zonc GG 


a 


Wszechświałowe rozpowszechnienie 


musiał osiągnąć środek, który wywiera tak pewny skutek 
leczniczy, jak Aspirina, w chorobach z przeziębienia, bólach 
głowy i zębów, grypie, nerwobólach itd. nie wywołując przy- 


tem szkodliwych objawów ubocznych. Nie więc dziwnego, że 
r sława Aspiriny dotarła do najodleglejszych nawet krajów. 


\ Aspirina istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach. 


wnują nawet studenckiej Manito- 
bie. znanej nam z Krynicy i są słab- 
si bodaj nawet od Edmonton Supe- 
rers. Pszemy to na zasadz.: dwu 
występów, w czasie których, jak 
twierdzą złośliwi, nie wszyscy za- 
ocean'czni goście występowali na 
trzeźwo. Jest to tembardziej nie- 
zrozumiałe. że bil proh bicyjny nie 
obejmuje Kanady. która słynie 
przecież z hokeja, pszenicy i żyt- 
nówki. 

W mistrzostwie Europy wezma 


i której forma wykazuje najwięk- 
sza amplitudę wahań. 

Bez względu na dalsze wyniki 
turnieju wystep Polski w Pradze 
uważać można za udany. Nasze 
mecze z Niemcami i Czechosłowa- 
cją. a w szczególności z USA zmu- 
Siły publiczność i opinię do mó- 
wienża o polskim hokeju w sposób 
jaknaśkorzystniejszy. 


Mlathi! Orońciedzieci 


ria. która każdy mecz gra 2 


zopemon = s 
anflaviny 
w PĄSTYLKACH. 


j Jan Erdman. f Gpoatrcio na saiywihia aprok 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 25 lutego 1933 roku 


,— 


Półfinały turnieju w Pradze 


Doskonała postawa Polaków. Wariacie Kanadyjczyków. Czesi już w finale 


KANDYDACI NA MISTRZÓW EUROPY. 


Reprezże 


Czechosłowacja — Polską 1:0. 
Zdenerwowana zbyt długiem cze- 
kaniem (z powodu przedłużen'a me 
czu Austrja — Węgry 1:0) publicz- 
ność oczekiwała łatwego zwycię” 
stwa swych rodaków. Tymczasem 
spotkała ich n emiła niespodzianka. 
Czesi strzeli bowiem tylko jedną 
bramkę i zadowoleni byli że wogó- 
łe zwyciężyli. 

Znakomita twad poe ae 

porą nie do przebycia m „dh 
ero m: Maleczek, Tozicka 
i Hromadka. W pierwsze! połowie 
coprawda ataki suneły jak lawina 
na bramkę Stogow skiego „| wresz- 
cie w 3 min. Pozicka dobija włas= 
ny strzał, obroniony przez Stogow 
skiego i odbity w pole. Strzałami 
nadal popisują s'ę Malecek. Hromad 
ka i Dorazil, ate Stogowski gra do- 
skonale. Atak polski jmiciuje też 
parę wypadów, ale są one zbyt a” 
memiczne, aby zmusić do kap'tuia- 
cii Peke. 

W drugiej teroji gra staje S'€ WY 
równana. dzięki znakomtiej grze 
Ludwiczaka i Sokołowskiego. . ^ 
gdy na lód wchodzi OE 
Peka czesto musi eo atak z 
a też dobrze ayal 
ie. Czesi niezbyt czesto docho zą 
do głosi i widać że właściwej bram 


ki zdobyć n'e sa | r 


e ' 
tercii ytuacja jest 
identyczna. Ataki są zm enne, DO” 
n'sują sę bramkarze i obrony. Po- 
lacy grają doskonale, walczą o WY 
równanie. które często wisi w po- 
wietrzu. Po k'epsk'm meczu z Bel 
zią jest to bardzo miła niespodz.an 
ka. 
ZZOZ 
W moniedziatck 27 b. m. odbedzie 
se w Pradze czesk ol mecz reprezen- 
tacvimty Europy i Amarvk (USA Ka- 
nada), Prezes Ligi hokeiowei p. Loica 
prponuje następujący skład teamu eu- 


WeGCICJ 


ropo'sx CKO:  Pudtee (Pea) Dorasil 
Trauttenberg ( je: za rę 
jeczek. dr Waposton), Torriemi Il. Ma 


(Hremadłkęa) 

< TSO Moe! anadviczycy Puttee 
j aisiejao ali zał czeni do teamu 
Y rnes een ze A 
e iejsce zamieszka  ZZledu na obecne 
mieśrcć oa ey S 
11 narciarzy polski w Szwajcarii. 
Andrzziem Maru ch ze Stanisławem 
; kiem swen ZEM oraz nowym 
e iegaczemi Stoc zapowiadającym 
se biegaczeni Słowiąskim na czele 
wyjechało w Środę ra 
wa ma mistrzostwa 7 
udali ś 
„rzełęcz pod Kona, 
* g4 mtr. Skoczył pozą 
olbrzymiej skoczni w 
mund Ruud wstanawiająg p 
światowy. Norweg został 
ty przez Szwajcara Raymonda Ga 
72.75 mtr.) mial bowiem w kont : 
is 5 70 i 74 mtr., 3) pa O kursie 
tylko 69 5 Lassuer 60, 
63 


Zawodnicy 
przez 


konkursem 
Wars Sig- 
lowy rekord 
jednak po- 


na 


jeg zjazdowy w Arosie wes; 
e j Zogg. Nie startował on zapal 
Parsenn Derby. które wygrał już trzy 
krotnie. jarski króla W 
w narciars a azy 
Wy pop _Haczgbiad w 5157-00 
3) Wistroem 5:57:30. 3) Kusen 5:88,55, 


PRZED WYJĄZDEM DO. 


do S. 
P. k koly Wych. Fizycznego. Od 
iako 


ntacja Czechosłowacji: Kucera, Torzicka. 
vea Cetnowvsky. dr. Peters, (klęczą) Hromadka, Peka i dr. Pus- 
? bauer. 


| potworna jego siła nie stanowi 


n. Bali, Cattini I. Dem | 


„Ol. Czyż, Cejzikowa_Kobielska,  CejziK 
Wiceprezes P. Z. L. A. doprowa 


Malecek. Sviho- 


Starcie na środku boiska. Od lewej: 


W drużynie naszej wyróżnili się 
znakomity Stogowski, obrona S9- 
kołowski i Ludwiczak, oraz Woł- 
kowski jako kierown/k ataku pierw 
|szego. U Czechów doskonali byli 
Tozicka i Malecek. 

Sędziował Austriak Walter Bru- 
eck. Stadjon był zupełnie wyprze- 
dany. 

* USA — Polska 4:0 (3:0, 0:0, 1:0). 

Skład drużyn. Polska: Schneider, 
(Stogowski) Ludwiczak, Sokołow- 
ski, Sabiński, Wolkowski. Mater- 
ski, Werner, Adamowski, Godlew- 
ski — USA: Cosby, Garrison. Lang 
maid, lelehart, HiMiard, Forbes, 
iPalmer, Holland, Panford. 


nów. Polakom udało się to w zu- 
pełności. 

Gra była cały czas otwarta z 
mała przewaga USA. Ale właśnie 
w pierwszej tercji. kiedy Polacy 
najbardziej zagrażali bramce USĄ, 
gdy dwukrotnie (Sokołowski, Sa- 
biński) stali o dwa metry przed 
golem i mieli wszystkie szanse 
strzelenia bramki (niestety niecel- 
nie splasowali), wówczas właśnie 
padły aż 3 bramki dla USA. Dwie 
z nich można zapisać na konto 
Schneidera. który po pierwszej ter- 
, |cji został wycofany przez kierow- 
| Piekno tego meczu. a specjalnie |nictwo z boiska. Ob'e te bramki 
| drugiej jego tercji, polegało na wY- | sfabrykował Palmer. Trzeci punkt 
|kazamiu, że nietylko świeci moza | zdobył Garrison. dobijając stnzał 
| dostać się pod bramkę Ameryka-l swojego kolegi. 


Carnera objektem handlu 


Hokrotmie widziałem na ringu kg. żywej wagi. 
Carnerę zastanawiałem się, czy 
dla przeciwników poważnego nie 
bezpieczeństwa. Zresztą niety|- 
ko widzom nasuwają się podob- 
1e obiekcie. Przecież to specjal- 


żem, jako tragarz 
biorstwie przewozowem. Wyna- 
lazł go w 1925 r. Journas, były 
ac" asd - mistrz - Francji - ciężkiej - wagi. 
gie dla tarnery chciano stwo- Był on sam dobrym bokserem, 
rzyć kategorię super-ciężką.  |aje o nauce pięściarstwa nie 

Sprawa niebezpieczeństwa, ja-. miał wielkiego pojęcia. A ołbrzy 
| ką stwarza mienormalna waga ilmi tragarz nie zdradzał bynaj- 
siła olbrzyma włoskiego, była| mn'ej pojętności. 
już wysuwana podczas meczu| To też debiut Carnery, jako a- 
jdego z Paolino. Wówczas Primo | matora, wypadł opłakanie. Już 

był zmuszony walczyć, wbrew |y trzeciej rundzie musiał się 
| przep:som, w  ośmiouncjowych | poddać Baronnetowi — pięścia- 
| rękawicach. i rzowi o wadze załedwie pół-śred 
Nawet Sharkey bał się wagi | niej! Nie dziwnego, że Journais 
' Carnery i zastrzegł sobie w kon- 
trakcie, iż Włoch stanie na rin- 
gu, ważąc 115 kg. Primo robił 
wagę ale wszełkie jego wysiłki 
doprowadziły go zaledwie do 118 
|kg. W efekcie tego stał się on 
cieniem samego siebie i Sharkey 
| walił weń. jak w worek trenim- 
gowy. 

Obecnie, po tragicznym wy- 
ipadku z Schaatem, sprawa nie- 
| bezpieczeństwa jakie stwarza 
|Carnera będzie napewno znów 
aktualną. Prawdopodobnie bę- 
dzie on musiał stale waiczyć w 

10uncjowych rękawicach. 

Jest mało prawdopodobne, a- 
by zmuszono Carnerę do ustą- 
pienia z ringu. To zbyt kasowy 
| bokser i pięści jego pracują na 
zbyt wielu ludzi. Słowem Primo | 
— stamowi poprostu obiekt han- 
dlowy. i 

Oto krótka historja targów. ja 
kie się odbyły o te ludzkie 130 


Londyn, 20-go lutego 33 r. 


Jędrzejowska rozpoczęła już 
ścisły trening. Wstaje o 8-ej ra- 
mo, gimnastykuje się parę mi- 
mut, a po śniadaniu udaje się do 
„Quens Clubu“, który miano- 
wał Polke członkiem honoro- 
wym na czas pobytu jej w Lon- 
dymie. Jest to odznaką dla cu- 
dzoziemca nielada! 

Tak więc, o 10-ei rano rozpo 
czyna się trening na jednym z 
najsławmiejszych krytych kor- 
tów świata, t.zw. East — wscho 
dnim, którym chlubi się trady- 
cją gry niezapomnianych braci 
Doherty, olbrzymiego Francuza 
Gobert, wreszcie latającego Ba 
ska Borotry i innych. 

Jędrzejowską trenuje jeden Z 
najbardziej wytrawnych me- 
trów klubu — Hieros. który pra 
cuje tu przeszło 20 lat i przez 
którego ręce przeszły najwięk” 
sze rakiety Świata. 


| 
| 


KONTRAKT, KTÓ 

Carnera (na lowo) sma „i 
na terenie Ameryki słynnemu. 
ostatni położy swój podpis ra 


APESZTU 
rej Wajsówna, sekretarz 
i kpt. Misiński, który 
wyjazd do skutku. 


lewej stoja: 
dził ten 


u menażerowi 


NIEMCY — POLSKA 2:0 


Wołkowski, Korff, Sabiński i Sze- 


naj ch. 


Druga tercia przynosi piękną grę 
otwartą. Obrona polska rempluje 
doskonale. nie pozwala ameryka- 
nom dojść do strzału. Kilka wy- 
padów iniciuią Sokołowski, Ada- 
mowski i Wołkowski. Ostatni kwa 
drans należał do Amerykanów. O 
sprawności naszej obrony świad- 
czy tyłko iedna bramka. strzelona 
pomimo wybitnej przewagi U. S. 
A. Zdobył ja Forbes. Krażek od- 
bił się od ochraniacza na nodze 
Stogowskiego i wpadł do siatki. 

Pozatem kanc.asta głowa nasze- 
go bramkarza dawała co chwila nu- 
ra i wyłapvwała wszystkie ostre 
strzały zespołu USĄ. 

Schodzac z boiska drużyne pol-l 
ska żegnała publiczność rzesistemi I 


|stracił wiarę w swego pupila i 

Carnera. emigrant włoski, pra | 
cował w St. Germain pod Pary- | szej propozycji See — najspryt 
w przedsię- ' 


skwapliwie skorzystał z pierw. 


niejszego z menażerów  framcu- 
skich aby złożyć z siebie opiekę 


nad Carnerą. See zobowiązał się | zapłacić szczęśliwemu wymalaz- | 
m.anowicie w. ciągu- pięciu lat | cv-olbrzyma milion franków. 


oddawać mu 10 proc. dochodu z 
meczy Carnery. 

Włoch walczył w Europie. ro 
bił coraz większe kasy, a pro- 
centy regularnie wpływały do 
kieszeni Journaisa. W 1930 ro- 
ku See wywiózł swego pupla 
do Ameryki i postarał się zapom 
rieć o procentach. Ze Stanów za 
częły napływać wiadomości o 
coraz to wiekszych sukcesach 


Ric a OR OE END kwi i R OK > | ża 
Jędrze, owska w Londynie 


Najpierw pół godziny singla, 
potem gra z nowemi przyjaciół- 
kami, w poczet których p. Ja- 
dzia już zalicza tak zmame teni- 
sistki angielskie jak: lewo-ręka 
gwiazda Miss Stammers, ruty- 
rowana dublistka, Miss Her- 
vey, oraz młodziwika Miss In- 
gram. 

Cały ranek schodzi na teni- 
sie, potem lunch, muzea, czasa- 
mi żywe obrazy, wreszcie nie- 
ustanme lekcje angielskiego, na- 
sza mistrzymi chodzi bowiem 
stale z dużym zeszytem, zap:su- 
jąc co chwila jakieś nowe słów 
ka, wyrażenia z konwersacji am 
gielskiej, podchwytując intonac” 
ję ze zdolnością brzuchomówcy 
imitatora. 

Czuje się, słowem, nieźle, a- 
le ponieważ jest bardzo zimno 
— odmrożona pięta troszeczkę 
dolega. O treningu na kortach, 
ziemnych mowy jeszcze. niema. 
bo mamy tutaj śnieg i mróz. é 

A 


RY PRZYNIÓSŁ MILIONY, s 
odstąpiony" przez Swego opiekuna See 


BM Duffy. Za chwilę ten 


wartościowym kontrakcie. 


|| 
|Od e 


SZWAJCARZY — NASI CZWARTKOWI PRZECIWNICY. 
wentualnego zwyciestwa nad nimi zależy. w dużei mierze po- 
zycia Polski na turnieju praskim. 


oklaskami. | Jemneva zniesiono na noszach z boiska, 
Sedziował m. Puttee, widzów, W trzeciem przedłużeniu Hrcsak pue 
6.000 szcza daleki strzał Trauttenberęa I 


i przegrywa dra Madziarów mecz. Bied= 
Kanada — Niemcy 5:0 (4:0. 2:0. 2:0). | ny chłop'ec (uczeń specjalnie wolno» 

Zdaie sie. że Niemcv grali troche DOd | ny ze szkół wezierskich przez władze) 

łvpnoza kanadydskiel sławv. Daii se | schodzi z boiska z płaczem. Sedz:ował 

wob.ć. brondi sie w sposób niepbrzeko- | p, Loicq. 

nvwuiacy. nie wierzyli w DOWOdZENE | Ameryka — Szwalcaria 7:0 (0:0:, 3:0 


swviego oporu Pojedvńcze akcje Orba | 4:0). P ZĘ 
ć ! 4:0). Przeból. siła, te rent, = 
mowsk ego i Balla ne mosłv ) l (eDETAS NaN 


zmusić | P 

t ciestwo — oto drużvma amervkańska. 
nka atu ojne bramka- Ą ; ; 
karykakaturalnie spokoinego bramka- | Szwajcarzy walczvii heroicznie. ale 


rza Geddesa do kapitulacji. Jaennecke | x, i s í 
erat na pozucii trzeciego obrońcv. pod Na ejj s WO a 
amh PWN i s Aa KOŃ + SARI 
bramke, czerwonych diablów „Zanu: | mali erę otwarła. Bramkami podziekk 
Mac Intvre dwie. Ch sholm. Collins i kaca eM Ao Palmer 2. Lang- 
Kame. Sedziował p. Powlimont. maid ê. Forbes. Holland i Hiliard po 
1ednei Sedziował p. Poncarelli 


Austria — Wegry 1:0 (0:0. 0:0. 0:0), | p 
(0:0, 0:0. 0:0). Dramatyczne spotkanie. Póty adla; PD E 


PDecvduiaca bramka padła dopero w! f ; 
trzeciem przedłużeniu po 70 minutach Rona Grani ET R watpie o 
rv. Przez całv czas meczu Austriacv | Szwajcarzy bez i ANR adl wydać 
mieli przewage nad Wegrami, którzy kowo b'ado Gol ide: daleki $ hee 
ustaw ał sie rzadko na polu : prowa- | py Majeczka. zatrzymaneg ać, "a= 
dzili grę obronna, Wiedeńczycy poła-| tza na linii. Sedzia o. Brown (USA) qe 
mal sohie zehv (dosłownie) na twar-; znał bramke. PRF UDUY olał 
dych Wezrach. Demmera. Tatzera I ` sę 

' Kanada — Austria 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). 

, Wiedeńczycy bez Tatzera. Demmera 
lz weteranem Briick em w ataku. Gra 
otwarta z dużą przewagą Kanadv. Sen- 
saoe robił Kane. którv podobno pod 
wpływem aikcholu demomstrował przez 
cały czas na lodzie cvrkowe kawały. 
Może zresztą jest to przyjęte w Toron 
to. Nie przeszkodz ło to jednak Kano- 
wi strzelić bramki, Pozostałe zdobyli: 
Carr. Hearn i Huggins. Sedziował p. 


kasowych Carnery. a PB] 
wściekał się ze złości. Wreszcie 
ekspedycja powróciła do Euro- Watson 
c 4 H H i i ; 

py. NADE o procenty oparł S'€ | Niemcy — Wegry 4:0 (2:0, 0:0. 2:0), 
o sąd. rezultacie See musiał | Wezrzv przvolacili wczorałsze dwie 
godziny walki z Austria n.ezasłużenie 
wvsoką kleska z Nemcami, Madziarzy 
f ; „ „dwe trzyrnali sie na nogach. zastó- 

W: międzyczasie Amerykanie | = bk AE RE za 

i śniej i -! wedli sie srodze. vstarczvło Niem- 
ŻE zazdrośniej patrzyli na su com wyciągnąć ich atak w pole, aby 
kcesy Prim menażera i 
| y Frmy i łego e era. | mieć otwarta droge do gola. Po dwa 
Yankesi nie lubią oddawać zło- | razv zajrzeli tam Schróttle i Rudi Balų 
tych interesów w ręce europej- Sedziował dr. Watson. 
czyków. See. mimo licznych sto Jan Erdman. 
sunków w Ameryce, miał wiele R 

AR u eprezentacja piłkars 

przykrości i trudności ze strony |5 marca z Holandia A e 
gangsterów, którzy jak wiado-| Tegoż dnia w Budapeszcie walczyć 
mo roszczą sobie w tym raju i bedzie B SAN: W a je- 

i i | ie wybranym. Kandydat 
prawo do monopoli w boksie. wyjazd do Budapesztu s pią Ua 

Rozpoczęły się nowe targi: w a NE 

ezel ` prezentacje Krakowa i Lwowa. (Ben.) 

rezułtace See był zmuszomy| W puharze austriackim sensacja by 
sprzedać prawa do Carnery, ale| lo wyeliminowanie Admiry i Rapidu, 
tylko na Amerykę. Odszkodo-| Admira przegrała z W. A. C. w sto- 
wanie wynosiło piękną sumę, bo 


AG Rapid z RAE 4:6. Inne 
wyniki Hakoah — Li A 
100.000 dolarów! Nabywcą zo- |cker — Weisse Elf Ga Sag M 
stał jeden z króli gangsterów — | Eheil 3:2, Vienna — Nichołson 2:0. 
Billy Duffy. = dow tt 2M.-F. A, G — 

Należy tu przypomnieć, iż do- |. W puharze Anglii wyeliminowano 
chody menażerów wynoszą wjijuż 6. ćwierćfinal'stów: -< Manchester 
Europie 33 i pół proc. a w Ame | INEO NE kady County, Everton, 
ryce 50 proc. W Europie Primo | cze E a United (1 
otrzymał największą gażę za| Middlesborough — Birmingliam muszą 
mecz z Pierre Charlem, bo|BYĆ powtórzone wobec wyniku remi- 
100.000 franków. Najbardziej do- | y=, ostwie oi y 

i X A ` mistrzostwie piłkarskiem W. 

chodowym Z Jego meczów był z gier wyniki były nastenujące: Upe: 
Paolino w Barcelonie. Na meczu | sti — Kispesti 9:1. II Obwód — Budai 
było obecnych 81.000 widzów, |6:1. Nemzeti — Somogy 2:1, Hungaria 


a do kasy wpłynęło przeszło | > Attila 3:2. Ferencvaros — Szege- 
dwa miliony franków. LE ye Derovmaiwiek 
3 y arsenn Derby najwi i j 
Majątek osobisty Włocha | dowy świata (14 r ARR 
przed ostatnim wyjazdem do |£rany w Davos wygrał Furer w 16:01 


Stanów wynosił 8.000.000 fran- | przed Pragerem 16:51, G. Lantschne- 


ków (2.500.000 zł.) rem 17:23, Walchem 17:24, Gasper- 
5.48 lem 17:25. Ws A tri : 
K. Gryżewski. | Bertsch. ródappahsriumiomiiig 


JEDRZEJOWSKA } KONSUL HULANICKI 
naszą mistrzynię > Mia na krytych kortach Quens 
i Du. 


który odwozi 


d d 
baaki A A 


Dojrzałość czy chwiejność 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 25 lutego 1933 roku 


_Nr. 16 


) a 


Bezwładna masa „ligowa“ ruszyła z miejsca. Reszty dokonać mogą i muszą właściwi ludz'e 


Koniec lutego jest okresem la- 
Gdzieś na szczycie gór- 


win. 
skim swawolna kozica strąci 


grudkę śniegu i za chwilę szero- skąd wiatr zawieje. 


kim żlebem pędzi biały huragan, 


zmiatając na swej drodze niebo- | dzinnych 
tvczne smreki, porywając gła-|Ścią bodaj większą. niż zebrani, 


zy, zasypując potoki. 
Obawialiśmy się, że ostatnie 
walne zebranie P. Z. P. N., 


ma odcinku polskiego życia pił- 


karskiego zniszczy wszystko— |dzeniu nie mogliśmy ma zarzuty 


do gołej zemi. 

Owa grudka śniegu została 
strącona na gotowe w każdej 
chwili runął w dół masy śmieżne 


coprawda o wiele wcześniej, bo |biste czy 


miliej więcej rok temu. (irudką tą 
było zniesienie $ 32, gwarantują- 
cego absolutną suwerenność L- 
gi. 

Na terenie piłkarskim wszczął 
się wtedy ruch rzeczywiście gro 
Żny. Okręgi świadome swej mo- 
cy podniosły wysoko głowę, Li- 
ga zagrożona w swym stanie po- 
siadamia, zeszła wreszcie z ko- 
murnów i realnie zaczęła myśleć 
o reiormi.e. 

Ostatnie walne zebranie mýato 
nas przekonać, do jakiego stop- 
wia owa reforma ligowców, 0- 
raz woła zarządu PZPN-u potra- 
fi się przeciwstawić sile bezwła- 
drości tej lawiny, skrystalizowa- 
nej we wniosku KOZPN-u — dą- 
Żącym do zniesienia Lix. 

Owa próba sił wypadła na nie 
korzyść rewolucyjnych wniosko- 
dawców: okazało się, że ich kra- 
somówstwo i argumenty nie zdo- 
łały, mimo wszystko, przekonać 
potrzebnej do uzyskamia więk- 
szości, że szereg okręgów nie 
był li tylko bezwładną masą, któ- 
rą wystarczy pclmąć w jakimś 
kierunku, aby już dalej toczyła 
się własnym rozpędem. 

W rezultacie próba generalnej 
reformy, tyczącej się zarówno 
całokształtu rozgrywek, jak i 
etosunków panujących wśród 
kłubów i graczy, w sumie się u- 
dała. Skierowano ją bowiem na 
jedyną racjonalną drogę każdego 
rozwoju — drogę zmian powol- 
nych, ksztattowamych przez ży- 
sie, ewolucyjnych. „Przegląd 
Sportowy“ w walce tej odegrał 
rolę wcale pokaźną. 

Bronią głównego krasonówcy 
delegacji krakowskiej i twórcy 
koncepcji zniesienia Ligi p. Stat- 
tera, były przedewszystkiem 
niezliczone egzemplarze nasze- 
go pisma. Szanowmy — jak sie 
sam nazwał — apostoł pitkar- 
stwa polskiego, cytował wyjąt- 
ki z naszych artykułów niemal 
z pamięci. 

Robił to zreszią z celem nie- 
dwuznacznym: aby wykazać, że 
Przegląd, a więc częściowo i t. 
zw. opinja publiczna, nie ma w 


Pomorze-Poznań 10:6 


Mecz bokserski 


Pomorze — Poznań 10:6 spotkanie 
międzyokbręgowe w mięściarstwie, nie 
było impreza udana, Zawodnicy Pomo 
rza walczyli bardzo ambitnie i całą 
drużyma była właściwe bez słabych 
punktów, Poziań natomiast wystąpił 
w składzie wprost kompromitiująco sla 
bymi jeden tylko Lelewski reprezento- 
wał prawdziwą klasę. Pierard  zdo- 
był punkty na najsłabszym zawodniku 
Pomorza. 

Po przywitaniu drużyn i wymian e 
proporców rozpoczęły sie watki, które 
miały przebieg następujący : 

W w. muszej Stube (Poz) ulega na 
punkty Krzemińskiemu (Pom). W kogu 
ciej Kozłowski (Pom) wygrywa wyso- 
ko ma punkty z Książkowskin (Poz), 
który w 3-ei rundzie jest zupełnie 
zrogzy. 

W w. piórkowej Wróblewski (Pom) 
zdobywa watkoverem 2 pkt z powodu 
nieobecności Forlańskiego. W lekkiej, 
po żywej i pięknie przeprowadzonej 
walce. zwycięża Lelewski (Poz) dobre 
go Witkowskiego Lelewski poprawia 
Się z. dnia na dzień i dziś już załiczyć 
go można do czołowych połskich pięś- 
ciarzy. W półśredniej Pierard (Poz.) 
biie Wrosza ma pumkty. po nieładneł 
walce, M 

Hanske (Pom) pewnie zwycięża Przy 
hylskiego w w. średniej. Hanske po 


czątkowo jest w defenzvwie. ale póź- 
niej przechodzi do generalnego ataku i 


bę- |które p. Statter wiązał tylko od | igi a już w r. 1931-vm wszyst- 
dzie właśnie taką lawiną, która | Czasu do czasu własnemi. 


gp uen pitkarsıwa wyrobio- |gniemv naświetlić jedynie rzeczjinawodzy. a my ani do jednych 
nezo zdania, że poglądy nasze | zasadniczą — pochód rozwojo-|ani do drugich nie chcemv się 
|zmierzają swą orjentacją —|wy pitkarstwa polskiego. zaliczać. 

P. Statter zarzuca nam przede| Za utworzeniem Ligi byliśmy 


w m. 1926-yvm  przedewszyst- 
kiem dlatego, iż w łonie dawne- 
go PZPN powstały nienmici 
słynne od dzisiejszych afery za- 


| Wysłuchaliśmy tych dwugo- | wszystkiem brak konsekwencji 
cytat — z cierpliwo-|w postępowaniu i chwiejność 
zdania. Jakto—=krzyczał —w 
r. 1926-vm Przegląd walczył do 
upadłego o powołanie do życia 


| domiagający się parokrotnie prze- 
irwania potoxu.. cudzych słów. 


ziom sportowy stanął 
scu, że zainteresowanie 
nożną w kraju zaczęło 
maleć, niż wzrastać. 
Liga w ciągu 7-miu lat swego 
istnienia nie spełniła poklada- 
nych w niej nadziei pod żadnym 
względem. To prawda: «le praw- 


ko było w niej złe! 

P, Statter nazywa stanowisko 
takie nielozicznem i chwiejnem, 
nam stawiane odpowiedzieć. |my nazywamy je — dojrzałem 
Czynimy to więc teraz tem chę:-ii mięskiem. Raz  powziętewo, 
niej, że od początku eliminujemy [choćby błędnego zdania i posta- 
z dyskusji wszelkie sprawy oso- |nowienia trzymają się bowiem 
drugorzędne, a pra-lalbo ludzie ograniczeni, ałbo de- 


piłką 


Niestetv, na walnem zgroma- | 
raczej 


RZA D 


dą też jest, że lata jej konsolida- 
cii przypadły na ruag  wszel- 
kech zdrowych zasad gospodar- 
| ki finansowej i na powojenną ko- 
rupcję w każdej dziedzinie ży- 
(cia społecznego: | dlatego „Prze- 
jgląd Sportowy nie zwała jak 
demagodzy, wszystkich „grze- 


|krvzys, duch czasu i przede- 
i wszystkiem na... ludzi.. 
Ze zdaniem naszem zgadza 


| Się zresztą jeden z najświatlej- 
szych ludzi nietylko w polskiej 
piłce nożnej, ale w całym spor- 
He. prezes P. K. OI p. pułk. 


. Mus 


wygrywa maraton 


Drugi suKces dosKonałego biegacza czeskiego w Zakopanem 


nie dla tei ciężkiej imprezy, wyma |brym iest Stehlik. też Czech. choć 
gajacei również najwiekszej ilości |iego przewawa nie rzuca sie je- 
pracy i kosztów od organizato- |szcze w oczy. Nas radościa napel- 
rów. © 10-ei wszyscy zawodnicy inia dobre micisce Bervcha, który. 
byli już w drodze. majac coprawda gorszv czas od 

Koło godz. 12-ei publiczność za- ; Musila. iest na tym punkcie jednak 
czyna się zbierać przy mecie. by | najlepszym polskim  zawodn'kiem. 


Bieg 50 km to najc'ęższa 
konkurencja narciarska, wymaga- 
jaca od zawodników wytrzymało- 
ści, siły woli i zaparcia sie w naj- 
wyższym stopniu. Nareszcie į u 
nas zawodnicy zaczynają coraz to 
więcej interesować się tym bie- 


giem. który dla Norwegów był za!dowiedzieć sie z punktu telefonicz- | Tymczasem z szeregu numerów O0-: 


nego na Giubałówce. w iakim po- głaszająa ur. 154 — to Nowacki. któ 
rządku zawodnicy przechodzą. Nie|ry widać też ma dobrv czas. 
stety, urządzono tylko ieden pumkt| Niestety. więcei wiadomości już 
kontrolny z telefoniczne potacze-jnie otrzymujemy, choć byłyby SIĘ 
niem. wskutek czego nie można! 

się orjentować w iakim porządki | nego w Poroninie. którw można bv 
zawodnicy na poszczegómych pun | to łatwo z meta telefonicznie połą 
ktach przechodza. a tem samem!'czyć. Od przybyłych z Poronina 
bieg traci. bardzo mało emocionu- | dowiadujemy się. że najlepsze tam 


wsze najważniejszym. 

Ustałoną już od lat tradycją mie 
lkśmy na 50-kę zawsze jaknajgor- 
sze wyniki. Zwykle zawierucha, 
głęboki, świeżo spadły Śnieg. za- 
spv. a ieżeli tego nie było, to przy 
chodziła odwilż, Tym razem zima 
była przychylniej dla naszych ma 
ratończyków nastrojona. Pogoda, 


ności. by śledzić przebieg wałki na Dawidek. Słowiński. i 
trasie. O godzinie 1.35 rozlegwaja Się 
Zaraz po l2-ei podają kolejność! okrzyki. oznajmiające zblżanie się 
kę Kościeliska. Dziadoń. Siwą Po- |przejścia zawodników przez p. kon: pierwszego zawodn:ka. który zja- 
lanę, Witów. Chochołów na Os-|trolny na Gubałówce, okazwie się,iwia się na horyzoncie, otoczony 
trvsz. z tamtad na Gubąłówkę wier |żenaiłepszym jest mr. 149 Musil z! gromada narciarzy. garnacych się 
chem do krzyża. gdzie był jeden |Czechosłowacii. będacv zreszia od | ku niemu i biegnących  wspómie. 
punkt kontrolny, połączony telefo- | poczatku iaworytem biegu. Do-i Wkrótce potem przechodzi mete ja 
nicą, I 2 mei 
Ksi ke è O | Wyniki biegu 50 kim. były następu | chałski (P) 4.21.59. 10) Nowacki (P) 
k UCISKO. OZE, 3ysire, | jące: 1) Musil Cyryl (Czechosłowacja | 4,22,50. 
Wierszyki į z powrotem na Lipki. |4 g 04 min. 06 sek. 2) Śtechlik Leon| 1) Gabryś (P) 4,2431, 12) Mamcarz 


na, śnieg nośny. Trasa, dość cięż- 
ka. prowadziła jednem okrążeniem 
z Lipek przez Księży Las, Małą Łą 


nicznie z meta; poza Palenicą, Bu- 


torów”. 


przez 
| 


Do biegu zgłosiło się koto 60 Zza- | (Czechosłowacja) 4.08,05, 3) RBerych|(P) 4.24.39, 13) Gnoiek (P) 4,27.40, 
wodników. jak na 50 km., bardzo | Władysław (Polska) 4.11.35, 4) Dawi-|14) Karpiel +.28.19. 15) Wilga (P) 
pokaźna cytru, lecz wystartowa. |dek Jun (Polska) 4.12.55, 5) Feistauer |4.29.08. 16) Doleuski (C) 4.29.09. 17) 


Jarosław (C) 4.14.55. 6) Roland (C.| Roth (C. HDW)  4,32.55, 
HDW.) 4.47.36. 7) Słowiński (P.)|(P) 4,35.39, 19) Berych Jan 4,35.51, 20) 
417.52, 8) Kuraś (P) 4,119.53 9) Mi- PBigosz Kazimierz (P) 4.36.41. 


ło 38. Zaledwie kilkanaście osób 
zebrało się przy starcie, i to pra- 
wie sami narciarze - zawoditicy. co 
najlepiej ilustruje małe zrozumie- 


AW WAWA niedziełe 26-70 iu- 

|Święto gier Składają Sie na nie oe] P. U. W. F. i P. W..OGŁASZA KONKURS NA AFISZ 

Państwowy Urząd Wychowania F'-| prac po 50 zł. 

zycznego i Przysposobienia Wojsko- Ostateczny 

wego ogłosił, za pośredn'obwem Insty- | upływa } kwietnia b. r. Prace uadsy= 

tutu Propagandy Sztuki, konkurs na | łać małeży w tekach do Instytutu Pro- 

afisz, majacy  slużyć propagandzie | pagandy Sztuki, Warszawa, 

Państwowej Odznaki Sportowej. Wa- | ska 13, z zaznaczemiem ta opakowa- 

nmki konkursu są w ogólnych zary= | niu: „konkurs na afisz POS“. Prace 

sach nastepujące: należy zaopatrzyć w godło, kartkę z 

konkums otwarty jest dla wszyst- 

kich; format afisza 40 na 60 cin; tech- 

mka litograficzna trójbarwna; treść ry 

sumkowa dowolna, muszą jednak być 
Mech następujące warunki: 


kania 14 zespołów Palonii w koszy- 
kówce i siatkówce meskiej i kobiecej 
z drużyeram. mnych klubów. 

Turrel odbedzie sie w sali Ośrodka 
od x. 10-i rano do 9-ej więczorem 

Ze wzgledu ua wymadajacy w tym 
roku hibileusz uiezwwvcieżonej od czte- 
rech kat na gruncie warszawskim swel 
mesk el drużyny koszykówki. sprowa- 
dza Polonia mistrza Polski, AZS. poz- 
mański. 

Dla pań sprowadzone zostaną kobie- 


koszykówki cić w zamkniętej kopercie į zaopatrzyć 


ce zespoły siatkówki i 

Łódzkiego K.S. 

cy 

na afiszu ma być uwidoczniony. w | £a Sobie prawo urządzenia wystawy 

tej czy innej formie, znaczek P. O. S., 

alisz winien rzucać się w oczy, być 
bi zrozurmiały d'a każdego, nacechowany 

sobie : FE 

i AU: A pogodą i knem, oraz możliwie pro- 

zwycięstwo, W w. półciężkiej Wesner: ać RÓ +. 


(Pom) wygrywa przez k.o, w pierw. |StY i tami w wykonaniu. A 
szem starciu z Puszczykowskim. który| W kompozycji należy uwzględnić 
reklamuje na deskach faul. Badanie le j jedno z następujących haseł do wy- 
karskie żadnego uszkodzenia nie WY | ony: Chcesz mieć głos — zdobądź 
kazało W ciężkiei Poznań już zgóry s“ "P 7 = Odkiaka Trawa 
otrzymał 2 pkt walkoverem P R SUP R A TR we 3 «nerg cznej propagandy P. O. S., Pañ- 
| W ringu sędziował obiektywnie p.| Wa "89 ci ość zachowa”, „Ź | „uowy Urzad W. V. 1 P. W. ustano» 
Iwański. Publiczności b. dużo, Pod|POS-em zuch — wart jest dwuch", | Ly caty szereg nagród wędrownych 
względem sportowym — zawody nieu | ,.P. O. S. — cherlactwa kres", „Z nie- b nałwiększą Fość zdobytych od- 
dały się zupełnie, dolegi i pieoucia P.O.S. uczyni zu-|„, en 
Białystok. Mecz „bokserski, pomię: | cha“. Utundowane zostaly qderodę Le 
Oprócz hasła ma być umieszczony Wojewódzkiego Kcinitetu w. f. i p. w. 


¿dzy reprezemacją Grodna a Ż. K. $ 
| Bialystok. zakończył się zwycięstwem następujący napis informacyjny: „P. 
O. S. można zdobyć w najbliższym 


gości 7:5. W w. muszej Sznitkes (Gr.) 
kom tecie w. f. ip. w, komendzie po- 


remisuje z Lewinem (B.), W. kogu- 

ciei: „Jerzy“ (Gr.) zwycięża Gwirca 

(B.). W piórkowej Perelsztein (Gr.) | wiatowej p. w. w dowództwie pułku, 

zmusza Serejskiego (B.) do poddania GI UNS okodka 5.4.1 
bie sportowym. Jak zdobyć POS do- 

wiesz się z broszurki nakładu Głównej 


w trzeciem starciu. W., lekka Kusz- 
nier (B.) wygrywa przez techniczny 
. 0, w drugiem starciu z Łabędzkim 
pó. W. półśrednia Rubin (Gr.) re- Księgarui Wojskowej. Warszawa, No- 
misuje z Geszesem (B.), Na remis koń, wy Świat 69" 
lezy się walka w w, średniej pomię-| “Y 7 ; dW.FEiP.W 
dzy Surmaczem (Gr.) i Postrygaczem | Państwowy Urzą „F.A P. W. 
przeznacza 700 zł. do podziału na trzy 
nagrody. Prace nagrodzone stają się 
jego własnością. P. U. W. F. zastnze- 
ga sobie prawo zakupu, na wmiosek 


Sądu Konkursowego, ROB" 


w Inowrocławiu 


gawałtownemi serjami zapewnia 


reklamy prasowej. 


P, O. S. i wzór odznaki otrzymać mo 
żna bezpłatnie w Instytucie Propagan- 
dy Sztuki. 


szą, w Stosuiku do ilości mieszkań- 


grody dia komitetu powiatowego, ko- 
mitetu miejskiego i oddziału wojskowe 


ku brane będą pod uwagę odznaki, 
zdobyte przez kadrę i szeregowych 
starszego rocznika. 


wona będzi 
W niedzielę dnia 26 b. m. odbędzie ędzie dia klubu 


się doroczny mecz pomiędzy reprezen 
tacjami Wilma i Białegostoku. który. 
ze względu na wysoką formę wilnian 
zapowiada się b. ciekawie. 


NARTY 
LUBKA 


stosimku do stanu 


| 

| 

|do większej pracy nad propagowaniem 
| zttęwch zadań programowych. 


bardzo przydały z punktu kontrol-- 


choć bezsłoneczna, jednak W gdyż niema żadnej innej sposob czasv maja Musil. Berych, Stehlik, 
| 


a m 
Bacznośc! fu P.O.S.! 


nazwiskiem i adresem autora, tunieŚ- 
w godło odpowiadające zodłu twa pra- 
Instytut Propagandy Sztuki zastrze- 


nadesłamych afiszów oraz repnoduko- 
wanią nagrodzonych i zakupionych dla 
Warurki szczegó 
lowe konkursu. jak również regulamin 


Pragmąc pobudzić wszystkich do 


na ktróego terenie zdobyto najwięk- 


ców. Hość odznak, oraz podobne na-|ku W 


go, Przyczesn w tym ostatnim wypad- 


Wreszcie, osobna nagroda ustano- 
sportowego, 
który uzyska największą ilość POS w 
ilościowego człon- 
ków. W ten sposób P. U. W. F. 1 P. 
W. zamierza zachęcić organizacje spor 
towe, które dotychczas w zaintereso- 
waru POS były ma szarym końcu — 


odznaki, co powinno być jednym z ich 


lko pierwszy z kolei Stelikk, Cze- 
ichostowacja. zawodnik b. silny, po 
|którym nie widać zmeczenia. Jako 
|drugi z rzędu przychodzi Polak 
!Mamcarz, również w dobrei Tor- 
lmie. Potem przychodza kolejno. W 
niewielkich stosunkowo odstępaci: 
Dawidek. Michalski i Rollan (Cze- 
rchosłowacia). Dalei Kuraś i Sło- 
wiński. 

Trzeba przyznać, że prawie 
„wszyscwv przychodza w dobrej for 
mie i bez widocznych oznak zmę- 
czenia. co dobrze Świadczy a Za- 
.wodnikach. szczególnie o naszych, 
|którzy biegów długodystansowych 
prawie zupełnie nie trenuja. 


Publiczności nadal znikoma ilość, 
lobiawia się iednak poruszenie gdy 
ogłaszaja. że idzie Musik pewny 
izwycięzca. Wkrótce za nim przy- 
ichodzi Berych Władysław. wyka- 
izuiac, że jeszcze nie iest Skończo- 
inym mimo porażek na krótszych 
idystansach; przychodza potem ko- 
ileinn Gabryś. Karpiel. Feistauer 
'(Czechosł.) 1 Nowacki. 

| Po obliczeniu czusów okazuje 
się, że pierwsze miejsca zaręzerwo 
wali dła siebie Musil i Stehlik z 
iCzechosłowacii, iako pierwsi z Po 
ilaków przybywaia za nimi Bervch 


18) Płonka ii Dawidek, ten ostatni z zupełne od! 


|parzona dłonia. 


Zwolna nadciągaja jeszcze ostat- 

zawodnicy ale w klasyiikacii 
¡pierwszych miejsc Żadne nowe 
„zmiany już nie zachodza. 


ni 


Mecz boksrski Polonia — Makabi 
rozegrany zostamie w Warszawie w 


termm nadsyłania prac} niedzielę dn. 26 b. m. o godz. 12 w pol. 


«w Sali teatru Nowości. Walczyć bę 


dzie 10 gar między imemi: Zbierski 
„ |— Anders, Popławski — Wysocki i 
Krółew=| Piłnik — Wolski. (a). 


Hanys Górny, b. mistrz Polski. zna- 
nv bokser, obiął trening pięściarzy A= 
matorsk.exo Klubu Boksersk ego z Sie- 
mianowic. Jak wiadomo. wyjeżdża Z€- 
spół A.K.B. na mecze do Gdańska : 
Nadrenii. 


Glabisz, co podkreślił wyraźnie 
podczas ostatnich obrad. 

| Dlatego też owa, tak drażnią- 
ica p. Stattera, znana naszego 
frontu, „nie jest konsekwemcią 
pani zmienności zapatrywań, a'i. 
| dowodem braku logiki, ai tem- 
bardziej — wynikiem jakichs 


wodowe pp. Słoneckich, Goerli- | chów głównych” piłkarstwa pol- | wpływów zakułisowych. od któ- 
tzów, Śledziów i t. d., że nasz po | skiego na Ligę jako instytucję; | rych zawsze byliśmy i będzie- 
w miej- | rozdziełamy je sprawiedliwie na| my jaknajbardziej dalecy. 


Drugi atak p. Stattera prze- 
|Szedł po linji „zmiany naszych 
zapatrywań' w tak krówkm © 
| kresie Czasu jak ostatnie nadzwy 
|czajne Walne zrromadzenie Li- 
gi i omawiane zebranie PZPN-u. 
| P. Statter napozór ma tu ʻa- 
|cję; ale tylko Mapozór. Aby zilu- 
strować [linję naszego pustępo- 
wania w tym wyDźdfęy, przypo- 
mnżmy tu prawo I zykkRawedłue 
którego ilość energji Potrzebni 
|do poruszenia z miejsca Jäkigis 
|cężkiej masy jest nieskończony 
lilość razy większa od energ 
| potrzebnej na posuwanie tej ma- 
[sy dalej. 
j Rozpoczynając kampanję z re- 
|oryani zacją piłkarstwa ze SZCcZe- 
| gólnem uwzglednieniem Ligi, z 
prawa tego zdawaliśśmy sobie 
świetnie sprawę. 

Jakoż nie zawiodło nas ono: 
patos „argumentów _ jaknajbar- 
dziej silnych stworzył wśród I- 
gowców nastrój podatny Go 
o AS war mimo woli ich 
kam zmiany rozgrywek 


wedlug koncepcji przedłożonej 
przez pułk. Glabisza, repre- 
zenmtującego Zarząd PZPN-u. 

Teraz bezwładna dotąd masa 
znajduje się w sranie ruchu; dal- 
sze doskomalenie form oryawiza- 
cyjnych, a tem samem sportu- 
wych, wymagać będzie już tylko 
stosunkowo malero wysiłku. 
| Wszystko zatem w chwali o- 
PO zależy wyłączne od. lu- 
dzi. Niestety. pod tym wzęlę- 
ldem nasze zastrzeżenia zmien- 
ły się na korzyść zarówno sfer 
lipowych, jak zwłaszcza działa- 
lezy związków okręgów w spo- 
sób wprost miuinalny. 

Jeśli bowiem idzie o system, 
rok 1933-ci stworzy niewątpli- 
wie nową kartę w dziejach p- 
„karsiwa.pojskiocop ee" = 
| Tak wielką wacę przywiązu- 
jjemy do roku tego nawet nie ze 
' wzgledu na istotę reform uchiwa 
lonych, lecz przedewszystkiem 
na sam iafkt ich powzięcia. Po- 
prostu w tamie konserwatyzmu 
wybito obecnie małą szczelinę i 
teraz tylko od ludzi zależeć bę- 
idzie, jakopokierują oni potężna 
masą €nerfi, reprezentowanej 
przez Okręgi: czy zdołają wcią- 
anąć ią do ewolucvinej pracy 
twórczej, czy też puszczą bez- 
pańsko, jak żywieł, który nic po 
sobie nie zostawia. 


Polska = 


Belgia 1:0 


| Wchodzimy do półtinałów w Pradze 


s Praga, 20 hitego. 
W trzecim f ostamim dniu Toz&Ty- 


wek eliminacyjnych, hokejowych mi- | 


strzostw Świata odbyły sic mecze na- 
stępujące: Aea Rumunia 1:1. Pol 
ska — Belmia 1.0, Czechosłowacia — 
Włochy 3:1 i Węgry — Potwa 3:0. 
Połska — Belgia 1:0 (0:0. 0:0, 1:0) 
| Polacy prascy traktowali ten mecz 
Idość lekko Wydawało im się, że róż 
[nica klasy, dziekicei Belgów od naszej 
ponującezo ZWYCHĘSIWa, Tymczasen 
wygrana wymaga branek, a ta robo- 
ta idzie u tras narcieżei, 
| Kto w ataku ma strzelać? Dziś tyl- 
[ko Adamowski. gdy jest w dobrym hu 
morze. Sabiński, czasem  Sckołowski. 
Brak strzału jest największą wadą do 
skonałego kierownika pierwszego ata 
ołkowsk ego, Umie on przejść 
przez trzech, czterech graczy. umie do 
kładnie podać partnerowi (choć robi 
to miechętnie) lub obliczyć odbicie od 
bandy — ale nie potrafi strzelić. 
Pozatęm razi u Wolkowskiego skłon 
ność do hyperkomb nacji. Gracz ten 
[ian wprost wstręt do dalekich 


strzałów, Bramki chce robić z 2—3 me 
trów, z bezpośredniej odległości lubi 
Wprost „włożyć” krążek do siatki, Cza 
sami to poszukiwanie wy£odniejzej 
pozycji i powolne zdobywane terenu 
stają się aż denerwatńace. Widać, jak za 
każdy metr boiska płaci Wolkowski 
nową przeszkodą w postaci nadbiega 
Jacewo z pomocą obrońcy. : 
Belgowie grali tym razem z rezer- 
wam, walczyli mesłychamie ambimie, 
w razie niebezpieczeństwa, gremjalnie 


cofałi stę do obrony. Tutaj nie opa- 


cało się dribłować do nieskończoności. 
Trzeba było strzelać jak najwięcej, aż 


drużyny, powinna wystarczyć do im-| 


IChotteau skiksowałby do bramki, 
| Pierwsza tercja wypadła dla nas po- 
myślnie. Gra toczyłu się na półówce 
| belgijskiej, nasza wyższość dlą nikozo 
[nie ulegała watpliwości Ale stłoczen: 
i Belgow e bronili sie zaciekle. nie do- 
puszczając do strzału, zasłaniali bram 
kę wszystkieimi częściami ciała, ne 
wyłączając piersi. 
| Druga tercja dała grę najsłabszą. Po 
| lacy strac l głowę. Brak sukcesu bram 
kowego nad slabvm przeciwnikiem de” 
prymował wyraźnie. Adamowski zę 
lczy! się wkrótce i unieruchomił dł 
| atak. Bez jego miejatywy : pomocy ''" 
| mogli przecież nic zdziałać am sp'Ytnv 
| Werner, ani przytomny i twazdy * I€- 
| chota. Doskonałe spisywał sie ko So 
kołowski. który oddawał 
ASA oe. i nad 
grywał niebezpiecznie w 44! 
jedyny pełnowartościowy "acz POISKi 
w tym dniu. p 
Rozstrzygnięcie meczu f JEdYNa bram 
ką padła jednak z so®™ezo przeboju 
Wołkowskiego. Ostry stal odbil Cho- 
tteau, plasowana poprAvKa trafila do 
bramy. Gol nie otrzy" oklasków, a- 
le był dia nas camem rozwiązaniem 
sytuacji i przydet”, ZOStał przez Pola- 
[ków z ulgą, Brana pądłą na 8 mi. 
(przed końcem MECZU. -Da 
W drużynie NASZEJ nastąpiło wyraż- 
emie NeTwWowe. Atak zaczal 


ty i Sokołowskiego, Zwłaszcza feden 
strzał F'€ 
| odiegłość! 
|nad poprzeczką uderzył z 


poraz Pierwszy twarz, 


5 


Wyłączne zastępstwo na Warszawę 


posiada BOISKA Spólka SpoTioWA x. rerozonmska 23 


ŁYŻWY - BUTY - SANK! -Sprzet narciarski tylko wvwborowy | 
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obcho | ników sportowych rok 1922 mu-|w r. 1933, j również z tero wzglę- 


simy wyłączyć. W roku tym bo- 


sko lat 11, jednak Z zestawień wy |się wtedy żadne regularne zawo- 


É, 2 
Makabi-Strzelec 9:7 

Wyniki techniczne zawodów były na 
siępujące: w. musza: Birenbaum (M) po 
zac.ętej walce zwycięża na punkty Fren 
kla (S); w. kcfucia: Krawiecki (M) zwy 
cięża Bajera (S) na punkty dzięki ład- 
memu iimiszowi w trzeciej rundżie; w 
tej samej wadze Wielgusiewicz (S) od 
nosi pewne zwycięstwo nad mało much 
twym Mintrem (M). 

W. piórkowa: Olszewski (S) — Ke- 
nigswejm (M). Po wyrównanej Hs 
szej rundzie Olszewski przechodzi do 
owarcia, w którem sisziagzmnc góruje. 
W tzaie ui Balo na pun 
micjątywe i ee enlinski (S) — Kla- 
ces (M). Obal zawodnicy początkowo 
avalczą bardzo Ostrożnie. Bokser Ma- 
kabi przechodzi do ataku, lecz mało za 
daje ciosów, Zdy Wichliński punktuje. 
Wynik remisowy słuszny. 

W. półśrednia: Wysocki (M) — Gut- 
kowski (G). Wysocki chce za wszebką 
cenę zwyciężyć przezk.0., ugania Się 
wprost za swym przeciwnikiem przez 
trzy tundy, lecz mimo to wygrywa tyl 
ko na punkty. 

W. średnia: Piłnk (M) — Kostrze- 
wu (S). Kostrzewa początkowo śmiało 
atakuje prostemi. Dopiero w drugiej run 
dze Piśnik obejmuje inicjatywę, prowa 
dząc walkę żywą i zasypując przeciw- 
nika gradum ciosów. W trzeciej run- 
dze bokser żydowski jest zupełnie pa 
"em sytuacji i wygrywa bezapelacyj- | 
me, 


dy. Dysponuiemy przeto w tej 
chwili materiałem  porównaw- 
czyin od r. 1923 poczynając. 
pierwszych 5 latach 1923 — 1928 
mamy jedynie wyniki zawodni- 
ków najlepszych. natomiast w dru 
giei piatiletce 1928 — 1923 operu- 
jemy już Statystyka kompletniej- 
szą. gdyż prowadziliśmy w „Prze- 
glądzie Sportowym“ doroczne ze- 
stawienia 10 nailepszych wyni- 
ków w każdei z konkurencyi kla- 
syvcznych, objętych programem 
mistrzostw, 

„Podane w tabelkach zestawie- 
n'a za 2 okresy pięcioletnie są 
przejrzyste i mówią same za S:e- 
bie. Obejmują one pierwszego i 
dziesiątego za każdy rok, oraz 
wynik średni, t. j. średnia arytme- 
tyczna czasów pierwszej  dzic- 
siatki. W obu tabelkach rekord 
po'ski obecny uwidoczniony jest 
cyframi tłustszemi. 

Na 11 rubryk, w 5-ciu rekord 
ostateczny ustanowiony został w 
roku sprawozdawczym. w dwuch 
zaś w r. 1931. a od r. 1930 nie po- 
bito 4 rekordów połskich. Sa to 3 
wyniki Bocheńskiego i jeden Ka- 
putka. Ten ostatni (3:03) nie był 
nigdv oficia!nie zatwierdzony i 0- 
becnie nieoficjalnie został już bar- 
dzo znacznie poprawiony przez 


Szraibmana (2:57). Wyniku Szrajb | 


mana nie uwzględniliśmy jednak 


7 ną H +. 
ZeStawIiEniu, 


pomnożyć w najkrótszym czasie 


liczbę radjoabonentów 
hodnikom a 


Powinno być dążeniem każdego radjosłuchacza 


Uzyska On wówczas jeszcze ciekawsze audycje, 


jeszcze wybitniejs 


EE Ieee 
A. R: KSZA 


bagatelizować. 


DO ZAPISY SWYCH ZNAJOMYCH 


ANIA SIĘ NA RADJOAB 


lepsze koncerty. 


zych wy!.onawców. 


ONENTÓWI : 


Nowi ludzie 


Nowela 
Pot zlepit mu włosy ną c 


stone krople, osiadły na wargan. 
Me Kee zmieniał tempo, zmie gt 


linke. Przerzucał ja przodem, 

łem. ścina} na boki. podbiegat, 

fat sie | zachodził W lewo. 
Ledwie skończył: narzucono nań 


tv- 
co 


ruby płaszcz i okręcono ręczni. |; 


kiem szyję. y masażysta rozpo. 
asi! SNA" M Woodruffe ski. 
nał na Knoxa i przeszli do Sąsie- 
dniego pokoju. EIC) 

z No i co powiesz. DIK: 

Knox trzasnął kilka razy Paca- 
mi i potrząsnął w zdumieniu gło- 
wa. 

a Topea eski Sko 

a tV'KO. że robisz głupie dowi 
py i zabrosiłeś mnie jedynie na 
sam koniec treningy, 

— Chciałem, zebys jutro mał 
więcej emocji. „Pragnę, abyś Z004 
<zył go odrazu w prawdziwe 
walce, nie W Sbarringy. Ciekawym 
jak się będzie czuł iutro Pete Ma- 
loney! 

Zacny doktór mie domyślał Się 
zupełnie, że w tym samym akurat 
czasie, w eleganckim salonie ho- 
tolu „Victoria“ dwai wytworni pa 
uowie ustalali wypadki mające 
Zaj nastepnego  Wieczora na 
Brookłyn's Boxing Arena, nie py- 
SWE? o zdanie Pete Malo- 


Thi : „aa 

va druga syer palił jedno cwgaro 
m, obserwui 

White'a obserwuiac z DOd oka 


- menagera Maloney'a. Mil 


pięściarska 


j 'en' |meyer dał upust swemu 
pozycje. przeskakując Świszę jet Diw jenin. 


; Thiel- 
czenie trwało zbyt długo zniec'eT- 
Medytujesz 
mniej o WY 
ego 


Thunderstrom! 
lakhy chodziło przynaj 
enie w powietrze cał 
an! 
Tamten podniósł powoli sa 
3:9 zwiędła twarz ułożyła >` 
uzdy, - 
rank Bo przesadzasz. Harry! GR 
uje ci, że Pete położy tero 
pozeniaką od i inięc'a. 
By od jednego peih re 
re. CADIC bez potrzeby awan -et 
zwróci "i z tego, jeśli nawe” 
walkę? qi Kaucie złożona na `% 
wiecznie ze © Mogę przecież ustā- 
Przyjdzie kę zobowiązań DO 
interes, niedługo zwinać cały 
dziłem się 


— 


runa, nie ma 
psuć sobię reput 
właśnie do ze 


[7228 | 1925 | /930 | 193, | /932 | 


n | rzecz. 


zeszłym tygodniu Zgo |P 
teraz Snra: na taką sztuczkę. ale pila 
onie a jest braha i, do aaa 
nsu dla głupstwajić mri 
tacji. Pete doszedł |rzakiem, 


© s a > 
stawiam 3:1, „Szłorocznej formy i|T0Z 


PRZEGLAD SPORTOWY 


1%036"| Fooy'| 1'ore*| /702.6" 
nors” 
sioa” 


1704.87 
4712,07 


du. że z tabeli naszei wyelimino- 
waliśmy rezultaty nzyskane w 
pływaniach nieprzepisowych, t. j 


Sobota, 25 lutego 1933 roku 
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NAWZNARKR 


mających długość poniżej 25 me- 
trów. 

Miernikiem postępu nie jest jed 
nak wymik pierwszego zawodni- 
ka — ten bowiem zależy od chwi- 
lowego usposobienia jednostki, 


Warta na Slasku 


WARTA — SLAWIA 8:8. 

Korzyštaiac z pobytu poznańczyków 
w Katowicach. K. S. Stawia Ruda za- 
kontraktowa! mistrzowski zespół War- 
tv na mecz towarzyski. 

Pierwszy wvstep po zdobvtem mi. 
strzosbwie przyniósł  poznańczykom 
przykry wynik remsowy. a gospoda- 
rzom wielki sukces. Chociaż goście 
byli zmęczeni walkaini dnia poprzed- 
wego, to iednakowoż nie może tę ich 
w zupełności uspraw edliwić, 

Poszczególne wałki wwpadłv nastę- 
puiaco: w. musza: Wirski (Warta) — 
Sus. Poznańczvk walczy nie gorzej niż 
w n edziele i nadale walce ostre tempo. 
Trafia jednak na doskonale usposob'o- 
nego przeciwnika który w p erwszych 
dwóch rundach utrzymuje walkę wy- 
równaną, a trzecie starcie zapisuje 
wwrażne na swoie dobro. Orzeczene 
sędziów, stwierdzające wynik Tem so- 
wy. jest dla Warskiego n ozasłużenie 
pochiebne. 

W. kogucia: Polus (Warta) — Lem- 
pa. Polus lepszy niż w niedziele. wal- 
czy jednak i tym razem m'eoczvsto. Po- 
znąńczyk trafa cześciej i 
zdecydowanie na punkty. 

W, piórkowa: Kanar (Warta) — Ha- 
sternok Po Kajnarze znać najw ecel 
niedz etnv mecz. Pozwala on sobie na- 
rzucć walke w zwarciu. w której Ha- 
sternok jest lepszy. Wytrk remisowy 
sprawiedliwy. 

W. lekka: Wo!n'akowsk: (Warta) — 


kai. A AK | Białas. Ślązak zaliczający się do najle 
jako UZYSKANEBO | pszych w swai wadze. wygrał wvsuko 


na punkty. 

W, wółśrednia: Warecki (Warta) — 
Brabański. Zastepca Arskiezo nie bvl 
w stanie go ani w cześci zastąpić, jirż 
w drug ef rundzie dzie dwukrotnie na 
deski i kończv walke zupelnie bez s. 
Brabański zwvcieża wysoko na puk- 
t 


v. 
W. średmia: Maichrzvcki (Warta) — 
Hn da. Poznańczyk. dużo słabszv niż 


Niedziela 19.11 we Lwowie, 

W sobotę i w niedziele odbywały 
siłę we Lwowie szawody szermiercze 
o mstrzostwo OK6 oraz o mistrzostwo 
Lwowa. Mistrzem Lwowa został p. 
Franz, zdobywając temsanem puhar 
przechodni, 


trzecie por. Kozłowski Zawody, pań 
we florecie zostały unieważnione z po 


wodu nieodpowiednich rozmiarów plan. 


szy. 

Odbyły się tutali trzy spotkania bok- 
serskie towarzysk e. W sobotę Czarni 
pokonali Reweare ze Stanislawowa. 
14:2. W miedzielę klub Zbyszka Cyza- 
uwiewiczą zwyciężył 9:7 Hasmomeę. wy 


Zrozum. chłopie, 
że ia chcę uciać ten piękny kwiat 
przy samym korzeniu. Później bę- 
dzie trudniej. Ja chce. a tv nie wy 
prowadzai mnie 7 równowagi! 
Tamten skurczył się iakoś i za- 
czął obracać w palcach, trzyma- 
ny na kolanach kapelusz. 
Sure.. Ale który lekarz Wy- 


stawi świadectwo mojemu chłopcu? 
>~“ Zrobimy to inaczej. To moja 
Jutro rano dowiesz się 
wszystkiego ze szczegółami. 0- 
czywiście Malonev nie ma prawa 
o tem wiedzieć. bo może se wsy 
+ (ady będziecie wracali z wa 
paran wstapisz do mnie. Wood- 
; o wszystkiem nrzed 
Sądze. że nie Hp 
ać z zapowiedzia 
grow ac 7 wał 
i nie wykręci się 
na. Mc. Kee stanie w rm 
Toni-Tono. Tu 
że bedzie 
| 


mogę 
5:i to jak 
at i występ pu- 

; tak | ostatni RA 
pierwszy doktora! N 
przekletefo skrzywił się, Whi- 
= ściekłym zwie- 


— Toni_ jest Y 


dyb yś KO nie ciemni 
jóstby dawno wielu głośnych | 
niósłbi | 


decyzie. #e uzyska dlą siebie ASÓW: s czwatpienia! Na jeża 
Thielmeyer babni . ThielmeVef- ~ "Sla 
nit palcami [sie Thiem? w reku na całe S lat 

stole. PO | czas. Mam £0 straci wzietość. pu 


— Słuciaj stary 
wreszcie twardym, 
nem. — Twói Pete 
najwyższej} formie na 
stać. Ja zaś wiem Swoje 
nie ustapie! Zresztą Mal 


MACK “n 


ło mi się dowiedzieć o tym 
Kee. wystarcza, abv historii 


— powiedział | Kiedy : i 
j to- szcze MOŻE mie usługi jako „PO- 
możę być w 
jaką go| łykaaz 
1 dłatego 


Rt kia Oney nie 
nadaje sie do takiej precyzyjnej ro 


boty. 0 jakiej myślę. Tyle <o uda- 
Me. 
nie ' stracisz. 


Howard Narazie jednak 


oddaje mi Wi qzących gwiazd- 
hite zabier 
WAWIE jutro 9” | 
Zz 
gadnał. „ Ale rozchinur 
| Tak stari" Nic na tem nie 
kryje. Interesów 


r piore 
się do Ja cic 


w niedziele. zapewnia sobie rutyną i 
technika zwvciestwo na punkty nad po 
czatkujacven Hn.da. którezo pow.n em 
był wykończyć w zupełnie mnym stv- 
lu. 

W. półcieżka: Glessmanm (Warta) — 
Jasiulck. Ślazak rozpoczyna walke w 
świemin stylu i ostrem tempie. Pod 
koniec pierwszej rundy idze Gless- 
mann na deski, ale gong ratuje go od 
wvydiczen a. Jasiwięk rozpoczvna dru- 
gie starcie z weika furia i posvła pra- 


win sterpowym Glessnranna w kra ne | go! | 
Na 43 kratki naszego zestawie- 


marzeń. 

W. cieżka: Tomaszewski (Warta) — 
Masny. Tomaszewski, o klase conaj- 
mniej lepszv od Piłata. Sedza ringo- 
wy przerwał Słusznie walke już w 
perwszel rundzie 4 przyzirał zwyc c- 
stwo przez tech, k. o. Tomaszewskie- 
mu. 

Sedziował w riugu p. Wende, orga- 
nizacja ua wvsokości zadan a. publicz- 
ności bardzo dużo. 

W rozgrywkach piłkarskich o pular 
Fxpressu Mustrowanego. odbyło się na 
Śląsku 5 spotkań: Słowian — Pocoń 


wygrywa | Nowy Bytom 6:0, Wawel Nowa Wieś 


— © Siemianowice 4:1. Czarni — O- 
rzeł 5:2, Amatorski KS — Chorzów 
4:3. Sensacyjne zwycięstwo odis 
KS Dąb nad Śląskiem ze Świętoch!o- 
wic w stosumku 1:0. Po dzis eiszych 
rozgrywkach prowadzi w tabei KS 
f Dab. Z meczów towarzvskich należy 
iwymiemć remisowy wynik 4:4 hgowej 
|drużyny Ruchu z KS 06 Katowice, 0- 
raz wysokie zwycięstwo Naprzodu z 

ipin aad katowicką Pogonią w stosun 
Kumo, 

Kielce. Hokejowy zespół harcerski 
gimn. Śmiadeckigo pokonał 7:0 gimn. 


Św. St Kostki, a 3:0 gimn. Reja, O-| 


inz mecze sędziował p. prof. Świ- 
tafskci. 

Gn'ezno. Mecz bokserski Stella — 
rez. Warty (Poznań) dat wynik temni- 
sowy 8.8, 


Stępującą w składzie snie oslabio- 
nym, a wieczorem Lechia pokonała 
Pogoń 8:6. 

W zawodach tyvżwiarsk ch o mistrzo 
stwo Lwowa w jeździe szybkiej pierw- 
sze miejsce zdobyl Svett 184.37 punk- 


okręgowego urzędu WF.ltów. 2) Pomper 192.32, 3) 194,52. 
Drugie miejsce zajął dr. Wodniewski, | 


W Worochc'e odbyły się zawody 
propagandowe narciarskie, zorzanizo- 
wane przez sekcie narciarska PIT w 


Stanisławowie. W skokach pierwsze j 
miejsce zaia? Alster (Hasmonea 
Lwów). 2) Stamsław Lankosg (Prze- 


myśl), 3) kpt. Łucki 36 p. Bieg zjaz- 
dowy: 1) Łabuń (Kol PW. Wilno) 2) 
Krysuń (Rewera Stanisławów), 3) kpt. 
Łuski. 


robionych ze mna nigdy nie ża- 
łowałeś. A jutro przekonam cię, 
że twój Pete, który, jakp mówisz, 
osiągnał szczyt swojej formy, że 
twój Pete niema pojęcia o precy- 
zyjnej pracy. Toni Ton pokaże do 
ktorowi Woodruffe iak się rozbi- 
ja uszy, obnaża oczodoły. i prze- 
suwa nos na dwa cale w prawo, 
czy w lewo!... 

Szli długa aleją po południowej 
stronie parku. Olbrzymie. jesien- 
ne chmury ciągnęły po 
gnane chłodnym 
oceanu. 

— Usiądźmv tu na ławce — za 
proponował Mc. Kee. 

Woodruffe wyciągnął przed sie 
bie nogi i spoglądał wzórę. 

— Pochmurno. Ale stacja mete- 
orologiczna nie przewiduje desz- 
czu. Będzie ładny wieczór. 

i 


niebie, 
wiatrem z nad 


— Pan wiecej myśli o dzisiej- 
szym mieczu, niż ia — zauważył 
wesoło Vic. 


— Myślę mói chłopcze jak bę- 
dziesz się czuł wobec paru tys:ę- 
cy ludzi. Ciekawym jakie zrobi to 


t'na tobie wrażenie. Bo wrażenia, 


jakie tv zrobisz na nich nie trudno 
odgadnąć, Maloney uważa. że Þę- 
dzie miał z tobą lekką przeprawę. 
Słyszałeś jak rano  rozprawiał 
o tem w kurytarzu? L | 
Tak. Wie pan, zaczynam iuż 
czuć sport. Bierze mnie już gra, 
w której nie wziąłem udziału. I 
do tego ta rzeżkość psychiczna i 
fizyczna. Obawiam się, że Malo- 
ney będzie miał bardzo ciężką 
przeprawę — błysnął równemi «© 
bami — a Crosslev. którego trzy- 
ma pan w isśw'adomości, puści 
„na velte cbrotv” swero Rem ng- 


— 


l-sza: Y's | 3'573" 
(ra dmią 
1o-ta.i 


czego ostatecznie 
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również nie iest miarodajnym wy 
nik dziesiątego, gdyż zdarzą się, 
że po 9 dobrych zawodnikach na- 
stepny z kolei zmaczmie już od 
nich odbiega. lecz najbardziej mia 
rodajny jest czas Średni. To jest 


L'US.” 
1''58,0" 
2'086." 


Sprawdzian najbardziej pewny i 
przekonywujący. | 
Przyjrzymy się przeto tym 


średnim czasom pierwszej dzies'ąt 
ki w drugiej piatiletce pływaków 
polskich. Pierwszy notowany 
czas średni w r. 1928 jest w więk 
szości wypadków lepszv od rekor 
du z r. 1926. Następnie czas Średni 
dziesiątki w r. 1931 jest w 8 wy- 
padkach lepszym od rekordu pol- 
skiego z r. 1923. Jeżeli zestawi- 
my rok 1928 z r. 1932, to z małe- 
mi odchyleniami widzimy. że ów- 
czesnv rekord iest na poziomie wy 


niku 10-tego zawodnika obeone- 


nia. aż w 36 wypadkach wynik 
średni z roku na rok poprawia się. 
a zaledwie w 7 wypadkach ulega 
nieznacznemu pogorszeniu. To nie 
znaczne pogorszenie następuje w 
mało popularnych konkurencjach 


|kobiecych na 100 i 1500 m., gdzie | 


bardzo słabe czasy dalszych za- 
wodniczek psują znacznie wynik 
średni, 

Jak widać. stałość poprawy jest 
zupełnie zadawalająca. Wypadki 
cofania się wvmiku są sporadycz- 
ne. Jeszcze lepiei przedstawiać się 
bedzie obraz postępu pływaków 
polskich. jeżeli zważymy na skalę 
poprawy. Skoki największe są o- 
czywiście na początku. To jest 
i zrozumiałe. Łatwo jest się popra- 
‘wiać wtedw. gdy stoi się na ni- 
|sk'm poziomie. Idzie to oporn'ej, 


| gdy wyniki są wyrównane, Nie- 4 


| 
Wynajem 


| 
| 


tona i wstrząśnie całem miastem! 
Roześmieli sie obaj, a Woodruf- 

fe spojrzał na zegarek. 

„— Jedziemy. Vic. Knox zaprosił 

się do nas na obiad. 


— 
— 


— Mr. Woodruffe, co sie stało, 
ne może sę niestety odstać 
klarował White. — Komisarz Hart- 
ley pod. żadnym warunkiem nie 
zgodził się zwolnić Maloney'a. On 
jest niewinny, to oczywiste, ale 
mus'my czekać, aż policja znajdz e 
właściwego przestępcę. Djabli mu 
s'eti zacągnąć go teraz, przed sa- 
mą walką do kolegów w Harlem! 
Ten wariat wdaje się w awantury, 
a ja tracę cała kaucję... 

Woodruiie szybkiemi kroka'ni 
przemierzał ubieralnię. Cała histo- 
na me wyglądała tak niewinne i 
przypadkowo, jak to _ usiłował 
przedstawić Whte. Kto umaczał 
w tem palce? Usiłują zatrzymać 
ko zaraz ma starcie... Wartoby za- 
dzwonić do wolicji, czy istotnie... 
Nie. Doktór postanow*ł zbadać, do 
to wsz 
zmierza. Zaczynał się jita 
ale ne był jeszcze pewny... 


$y White, ja nie myślę rezygno- 
wac z meczu. Kogo nan możesz 
dać zamiast Maloney'a? 

> Jest tyko jeden chłopak z 
katagorii półciężkiej, ale... ze staini 


Thiclmeyera... 


Doktór zrozum'ał i zadrzały mu 
nozdrza. 

— (idzie jest Thiel ? 

neyer? 

— Oto on! i 

Woodrutfe spojrzał na wchodzą 
cego iak mógł najspokojniei. 
Mr. Thelmeyer — powiedział 
c każde słowa — czy pan 
zaryzvkwa nosławić korns naprze 
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mniej w latach późniejszych dzię- 
ki wynikom Bocheńskiego. Krato- 
chwiłlównyv i Karliczka widzimy 
skoki dość gwałtowne. Sem. 

l 


W. 0. Z. B. radzi 


Zarząd W. O. Z. B. zwołał we czwar= 
tek, dnia 16 b, m. konierencję klubów 
stołecznych w sprawie ograniczenia 
| konkurencji zawodów bokserskich w 
| Warszawie. Wniosek Zarządu W. O. 
|Z. B. uzasadniał prezes Fogiel, wska- 
|zując w swym przemówieniu, że kon- 
kiwrejcia nie przynosi korzyści ani jed 
nemu ani drugieinu kontrahentowi. 

Przedstawiciel Makabi uznał, że za- 
| kaz konkurencji w chwili gdy okręz 
| warszawski liczy 17 klubów jest nie- 
możliwy, proponuje jednak. aby obo- 
wiązywał on tylko wówczas. gdy do 
| Warszawy sprowadzone zostaną silne 
| zespoły krajowe lub zagraniczae. 
Gwałtowne i ostre przemówienie wy= 
] glosit p. Tytelman z Gwnazdy, wska- 
|zując, że obecne władze 'W. O. Z. B. 
guębią słabsze kluby. 

Przeciwko 'zakazowi konkurencji 
przemawiali jeszcze przedstawiciele 
C. W. S. Skry, Bar-Kochby, Switu i 
Pogoni, wreszcie zabrał głos p. Pło- 
chocki ze Skody, który zaproponował 
utworzenie komisji porozumiewawczej, 
złożonej z przedstawicieli Polonji, Ma- 
kabi, Skody, Gwiazdy i C W. S. jako 
najsilniejszych klubów bokserskich w 
Warszawie. Komisja ta będzie układa 
ła wspólny kalendarzyk. Projekt ten 
spotkał się z ogólna aprobatą. 
Zamykając konferencję. prezes Fo- 
giel oświadczył, że dezyderaty konfe- 
rencji Zarząd W. O. Z. B weźmie pod 
uwagę i wyda w tej sprawie swoją 
opinię. Jest niemal pewne że projekt 
p. Płochockiego o utworzeniu tej Ligi 
bokserskiej zostanie przyjęty. W` razie 
utworzenia tej komisji pozostałe stab- 
sze kluby będą miały prawo organizo- 
wać zawody bez ograniczeń. 

(m. al.) 


samochodów 


TEL. 9-00-99, 


|ciw Mc. Kee? 


Król menagerów bawił się zło- 
tym łańcuchem od zegarka. 

— Owszem — odparł po chwili. 
Ale pan niewłaściwie ocenia sy- 
tuację. doktorze. Z nas dwu — pada 
ryzykuje! 

— Okay! Co to za chłopak? 

— Toni Tono. 

Woodruffe zastanawiał się nad 
czemś przez chw lę i Thielmeyer 
zaczął się wyraźnie uśmiechać. 

— [le pan chce dla niego? 
Tyle, ile mał dostać White 
dla Maloneyv'a. Nie będę wykorzy- 


stywał momentu — oświadczył 
wspanałomyślnie. 

— Doskonałe! 

Publiczność przypominała uż 


e'ninyjm tunotem i wrzaskiem że 
zbliża się godz. 20.15. Mc. Keo 
mał zaczynać wieczór swoim dc- 
hiutem. Nie byto czasu. 

Kiedy Toni Tono przedostał się 
do ringu j przeskoczył liny, zer- 
wały się okłtaski. a po tem głośne 
pytania. Mulat kłar'ał się, wznou 
sząc obie dłonie nad gowa. Thiel. 
meyer dał krótkie wviaśnienie f 
hala zatrzęsła sę z zadowolenia I 
emocji. 

Mc. Kee wszedł do swego rogu 
zupełnie repostrzeżony i dopiero, 
edy wvmienono jego nazwiska, 
odrzucił płaszcz i w pełnem świe- 
tle stanął na środku areny. Uśmie- 
chnął sie do n'ew'docznych w mro 
ku widzów i potrząsnął jasną czu- 
prvną, y 

Ph'! Crossley i Knox pierwsi za- 
czeli bić w dłonie Ktoś z datszvch 
rzedów nrzvłarzwt cię do nich * v 
następnej chwili cała arena brook- 
lyńs<ka witała nieznanego boksera. 

Cud 
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Łyżwiarze polscy przodują wśród Słowian 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 25 futego 1933 roku 
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Kalbarczyk najlepszym biegaczem, Bilorówna i Kowalski zwyciężają w jeździe par 


„I Slovenske zimni hry v M., 
Ostrave“, jak brzmi to po cze-l 
siku, mają wielkie znaczenie: dla : 
Polski i dla całego Świata sło-: 
wiańskiego. 

Polska wygrała I Igrzyska, 
zdobywając 40 pkt. przed Cze- 
chosłowacją 26 pkt., Jugosła- | 
wią. Łotwą, Litwą i Rosją ij 
wzbudziła szacunek i uznanie u: 
obcych dra. naszych zawodni- | 
ków, walcząc lojalnie i ambitne. ! 

Liczna kolonja polska w Mo-: 
rawskiej Ostrawe przyjęła nas 
entuzjastycznie i nader serdecz- 
nie, Pierwszego dnia po zawo-| 
dach drużyna polska była obec- | 
ma na uroczystej akademii, wy- | 
danej przez Polaków, zamie- 
szkałych na Morawach, ku czci 
pana Marszałka senatu Racz- 
kiewicza. W niedzielę, na zakoń 
czenie lgrzysk odbył się bam- 
kiet, na którym do zgromadzo- 
nych zawodników i gości prze- 
mawiali prezes Czeskiego związ 
ku łyżwiarskiego, Fürst, v.-pre- 
zes P. Z. Ł. p. maior Goebel i 
wielu imnych. Potem wręczono 
zwycięzcom złote, a zdobyw- 
com drugich miejsc srebre me- 
dale. 

Igrzyska rozpoczęły się w so 
botę biegami pań i panów na 500 
i 1500 m. Niestety tor przedsta- 
wiał się rozpaczliwie. Gorące 
słońce zamieniło lód w „masto“, 
a na większym wirażu porobeły 
się poprostu małe jeziorka. Dru- 
gi wiraż leżący w cieniu miał 
lód RAR) lecz był tak mały 
(18 m.), że dosłownie żaden za- 


wodnik nie mógł go prawidłowo 
przejechać. 

Zawodnicy na 500 m. starto- 
wali pojedyńczo. Kotek (BZK)|V 


EDYTA POPOWICZÓWNA / 
zdobyła Mistrzostwo Polski w jeż- 
dzie figurowej na łyżwach. 


PRZED MECZEM Z 
Young Corbett. znakomity pięściarz zawodowy wagi półśredniei na- 


biera kondycji fizycznej 


S. FACHER. KAPITAN SPORTOWY P. Z. N 
na tle Hafelekor, podczas mistrzostw F. 1. S. 


rozpoczął nietylko ten bieg, ale 
i całą serję upadków. Jako drugi 
zkolei startowałem ja, lecz jak 
i mój poprzednik wpadłem w ta- 
ką dziurę, że ledwo się z niej 
wygramoł:łem. Równeż z tej sa- 
mej przyczyny przewrócił się 
Michalak. Następni zawodn cy 
jechali już uważnie i znacznie 
przez to osłabili wyniki. 

Bieg ten wygrał Turnowsy 
(VS Praha) 55,4, przed Strzy- 
że'wskim 56,6, Widowskim 58,0 
i Rosjaninem Sołovjevem 60.0. 
Ja mimo upadku miałem jeszcze 
5 miejsce z czasem 60.4. 

1500 m. wygrałem w czasie 
2:52,2, który w tych warumkach 
jest zupełnie dobry. Turnowsky 
był drugi 2:59.1. Następne miej- 
sca zajęli Polacy: Strzyżewski, 
Widowski i Michalak, 

Bieg Polek (inne państwa za- 
wodniczek nie zgłosiły) były ob 


| serwowane z wielkiem zaimte- 
'resowamiem. Na 500 m. o 0,2 


sek. była lepsza „Lena* (66,7) 
od Ka'atówny, na 1500 m. nasze 
panie dały emocję pubiiczności, 
mijając się nawzajem kilkakrot- 
nie. Taśmę pierwsza przerwała 
Kałatówna w czasie 3:36,2, 
gdyż Lena rwostatniem. OkrążE- a a 
niu dwukrotnie upadła. 
Niedziela, 10.11-1933. 
Następnego dnia już o 8.30 roz 
poczęto bieg na 3000 m. W pier- 
| wszej parze pojechał Turnow- 
ERS ze mną. Chcąc odrobić 
| wczorajszy upadek, postanowi- 
/łem dać z siebie wszystko. To- 
też, ryzykując wiele, 
mniejszy wiraż z ogromnem na- 
chyleniem. Przez pół biegu Tur- 
nowsky trzymał się zawzięcie i 
to go zgubiło, bo w drugiej czę- 
ści odpadł około 150 m. Mój 
czas 5:39,0 okazał się nawet lep 
szym od rekordu poskiego, usta- 


JACKIE FIELDSEM 
w „Noted Mountain". 


brałem | 


nowionego w zeszłym roku w 
Davos. 

W drugiej parze dwaj Połacy 
Strzyżewski i Widowski wpadli 
na taśmę idealnie równo. Naj- 
więcej jednak emocji dla publicz 
ności przynósł pojedynek Micha 
laka z Solovjevem. którzy mi- 
jali się co kilkadziesiąt metrów, 
mie szczędząc sobie przytem 
szturchańców. Rosjanin jednak, 
wyczerpany ciągłemi sprintami 
ustąpił pierwszeństwa zawzię- 
temu Michalakowi, który w tej 
konkurencji znalazł się na trze- 
ciem miejscu. 

W biegu pań na 1000 m. zwy- 
ciężyła Lema 2:16 przed Kala- 
tówną. 

Równocześnie z biegiem na 3 
km. rozpoczęto jezdę szkolną 
pań i panów. W jeździe pań naj- 
lepsza była Polka Popowiczo- 
jednak silnie faworyzowana Cze 

szka Vesely otrzymała od sę- 
dziów czeskich wielką przewa- 
gę punktową. 

Wśród panów najlepsi byli! 
Kondelka i Iwasiewicz, który w 
tym dniu przeszedł samego sie- 
bie. Słynny Sliva, jeżdżąc po 
grypie: nie miał tak dokładnego 


| 
| 


RUMUNI MISTRZAMI ŚWIATA 


rzadki ten wypadek zaszedł na mistrzostwach saneczkarskich 


w 


Schreiberhau. Zdjęcie przedstawia zwycięski bob podwójny „Ruma- 
ma l“ w pełnym biegu 


rysunku i krycia śladów, jak 


dwaj poprzedni. 


Również z dobrej strony po-| dzała 


kazał się Polak Staniszewski, 
operujący bardzo równomierną 
i dobrą jazdą szkolną. Bardziej 
już ustępowałli 4-em pierwszym 
Sliva Il i Polak Grobent, który 
jest coprawda na drodze wiel- 
kich postępów. Słabiej prezento 
wali się mistrz Jugosławii Svab, 
Heinz (VS. Praha), Herejk 
(Plzen) i Grech (VS. Praha). 

Po południu, w jeździe dowol- 
nej panów najlepszy był Iwasie- 
wicz. jego program był efektow 
ny. składał się z. trudnych i do- 
brze wyjeżdżonych figur, pirue- 
tów i skoków. Dorównywał mu 
Czech Kondelka (VS. Praha). | 


Popowiczowa wykonała bra- 
wurowo jazdę dowolną i Wwzbu- 
entuzjazm na widowni. 
Niespodziewanie dobrze wypa- 
dla jazda Czorówny. Obie Polki) 
były lepsze od swoich rywalek 
czeskich. Również Czeszka Sko 
palova była lepsza w jeździe do- 
wolnej od Vesely, którą sędzio- 
wie Czesi bez skrupułów wysu- 
nęli na: I miejsce. 

W jeździe parami bezkonku- 


roncyjna była mistrzowska pa-| 


ra Polski Kowalski i Bilorówna 
(L. T. Ł.); posiadają oni dzisiaj 
klasę tak wysoką, że mogliby 
zajnować czołowe miejsca w 


najsilniej obsadzonych konku- 
rencjach międzynarodowych. 
Specjalnie wysokowartościowe 


Zaraz za nmi następował Po-|byty spirale jednoręczne, i pi- 


lak Staniszewski. 


Jozef Sliva, według tego, oo| Również wysoką klasę 


ruet siadamy. 
za- 


pokazał winien znaleźć się na | demonstrowała druga para pol- 
miejscy 4-em. Grobert (Polska) | ska Theuer — Rudnicka, znacz- 
miał bardzo elegancką jezdę do- | nie lepsza od reprezentacyjnej 
wolną i rokuje jak najlepsze na-|pary czeskiej, małżeństwa Vese 


dz.eje. 


Opiekun Franka Parkera - ARTE WE RY e | 4i0Ć „nl skokach kobiecych Eppty (Austria) — 
skiego p. Mercer Beasley, zawiadomił | Klaczówna, Bocheński —- Karliczek w 


nas listem z dmna l-go lutego, iż jego, begu 100 mtr.. 


pupii trenuje obecnie w Nowym Or- 
leamie. gdzie pozostanie do czasu wy 
jazdu do Europy. Mr. Beasley zapo- 
wiedział. iż w najbliższym czasie na- 
deśle terminy, w których Parker bę- 
dzie mógł grać w Polsce. 

Monachium — Warszawa międzyna 
rodowe spoilkamie w boksie zostamie 


oraz Start AEAN 
niemieckich. 

Afera sześciodniowców. Komitet wy- 
konawczy Belgièskiego Zw. Kolarskię- 
go rozpatrywał sprawe niedawnej 
sześciodniówki, odbytej w Brukseli 
przy wdziale najsłynniejszych kolarzy 
świata. Komitet stwierdził, że sześcio- 
dniówka ta była rzeczywiście z£óry 


rozeprame dnia 12 marca r. b. w War | przez kolarzy umówiona co do zajęcia 


szawię. W barwach drużyny 


nie-, poszczególnych miejsc. W wyniku do- 


mieckiej wystąpi mistrz Europy i wi-! chodzenia zastosowano szereg kar do 


oemistrz Olimpiady Schleinkofier. (a) | 

Stettiner Box-Club zwrócił się do 
Niemieckiego Zw. Boksenskiego z proś 
bą o wydanie licencji na podróż do/ 


Polski. celem stoczemia tam 3—4 klubo ; ! holenderski. 


wych spotkań. Związek przewlekał de 
cyzję. nie mogąc się zdecydować. czy 
szczeciński klub potrafi godnie repre- 
zenitować boks niemiecki na po'sk m te 
renie. Pozwolenie na wyjazd zostało 
wydane po zasileniu zespołu klubowe 
go SBC przez berlińczyków: Mietsch- 
kego i Diedricha. (g) 
Międzynarodowe zawody pływackie 
zamierza zorganizować w S emianowi 
cach (kwiecień) PZ Pływacki. Najcie- 
kawszym punktami będą spotkania W 


następujących kolarzy: Charlier, De- 
neef, Pijnenburg, Wals, Smets i paru 
innych. 

Nadmienić trzeba, że słynny kolarz 
Piet van Kempen. prze- 
ciwko któremu wymierzona była zmo- 
wa całej kolarskiej koalicii, przerwał 
ów bieg na parę miawt przed końcem, 
na znak protestu. 

W ciągu 42 lat 
świata na 500 mtr. obniżony został o 
8.3 sek. (50.8 — 42.5). Co ciekawsze 
jednak, że raz tylko należał on do 
Szweda. raz do Finlandczyka. a 19 
razy bill go Norwegowie, Obecnie re- 
odl jest Engenstengen, Davos, 
193. 


łyżwiarski rekord 


EAE Oda 30 ARNE ZELL | Szczególnie brawurowo wy- 
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|KALBARCZYK I STRZYŻEWSKI 

jdwaj koledzy klubowi z AZSu 

warszawskiego, dzielnie broni 

barw, polskich na Mistrzostwach 

Słowiańskich w Morawskiej Ostra- 
wie, 


padła d'wuręczna Spirałaa cały 
program, jechany był w ladnem 
bardzo tempie oraz bardzo lek- 
ko i pewnie. Para czeską, mał- 
żeństwo Vesely, wykazała się 
słabym programem, jeździła bez 
pędu i nie pokazała nic efektow- 
nego. Stoi ona na poziomie sła- 
bej drugiej klasy. 

Na zakończenie pragnę pod- 
kreślić fakt, że wyjazd na lgrzy- 
ska Słowiańskie tak licznej dru 
żyny polskiej przyczynił się da 
zadzierzgnięcia węzłów przy- 
jaźni mędzy łyżwiarzami dwóch 
wojujących z sobą gałęzi tego 
pięknego sportu, jakim jest łyż- 
wiarstwo. 

Janusz Kalbarczyk. 


MISTRZOWSKA SZTAFETA JUNIORÓW 


Zespół Wisły Zakopiańskiej. Od lewej Gut-Szczerba 
kombinacji juniorów), Gewont. 


WARTA — P. K. S. 10:6 
oba zespoły przed meczem o drużynowe mistrzostwo Polski. Od lew ej stoją: insp. Jeziorski, prezes P. 
K. S'u, Wirski, Nowakowski, Polus, Cichy, Kajnar. Matuszczyk, Wen de (sekundant (P. K. S'u), Wolnia- 
kowski, Zachlod, Arski, Gburski, Majchrzycki, G'essman. Wystrach, P itat, Wrazidło, sedziowie Bielecki 


i Zorzycki. 


(zwycięzca w 


Bochenek i Sobczak. 


JUTKOWIAK 


doskonały polski pięściarz zawo- 

dowy wagi Średniej. przyjechał już 

z Paryża do Katowic, gdzie zmie- 

rzv się z Goworkiem w walce o 
tytuł mistrza Polski. 


l 
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